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Sytuacja na froncie

nfpnsywa wojsk rządowych na TnlPfln
Walka o każda piędź ziemi na froncie baskijskim

Według korespondenta agen 
cji Havasa działania wojenne 
na południe od Toledo ożywiły 
się. Baterie rządowe ustawione 
na nowych pozycjach starają 
się odciąć dopływ transportów 
do miasta. Samoloty rządowe 
bombardowały pozycje powstań 
cze na cmentarzu w Toledo o- 
raz San Roque.

Na froncie Guipozcoa wojska 
rządowe kontratakowały, zaj­
mując okopy przeciwnika, któ 
ry wycofał się ze znacznymi 
stratami.

SYTUACJA NA FRO N CIE 
BA SK IJSK IM .

Rozgłośnia w Bilbao nadała na- 
stępujący komunikat: Wojska po- 
w’stańcze zaatakowały znacznymi 
siłami pozycje rządowe na odcin­
ku Solube. Atak został odparty z 
wielkimi stratami dla nieprzyja­
ciela. Taktyka gen. Mola, polega­
jąca na nieustannym wywieraniu 
gwałtownego nacisku na linie rzą­
dowe, okazała się zawodną. Lot­
nictwo powstańcze bombardowało 
wczoraj szereg miejscowości w o- 
kolicy Bilbao, zwłaszcza Portuga- 
let. Trzy eskadry rządowe doko­
nały nalotu na pozycje przeciwni­
ka, powodu jąc poważne straty.
W A LK I O GÓRĘ VISCARGUI.

Agencja Havasa donosi: Co­
dzienne bombardowanie przez lo­
tnictwo powstańcze spowodowało

nowe straty i liczne ofiary. Wczo­
raj lotnicy powstańczy obniżyli 
swój lot prawie do poziomu zie­
mi, ostrzeliwując z karabinów ma­
szynowych ludność Amorebiete. 
Wojska powstańcze kierują najza­
ciętsze ataki na górę Viscargui, mi­
mo strat, jakie w ostatnich dniach 
tam ponieśli. Wczoraj przechodzi­
ła góra kilkakrotnie z rąk do rąk 
przeciwników, przy czym docho­
dziło do starć na broń białą. Lot­
nicy rządowi stwierdzili obecność 
silnych koncentracyj nieprzyja­
cielskich w okolicy Sollube i Du­
rango, co wskazuje na to, że pa­
nujący tam od dwóch dni spokój 
jest zjawiskiem przejściowym.

g e n . m o l a .

Politykazagraniczna Węgier
Serdeczna przyjaźń  z faszyzm em  i hitleryzm em

Podczas debaty budżetowej w 
Budapeszcie prem ier Daranyi wy- 
głosił dłuższe przemówienie, w 
którym  m. in. powiedział: Celem 
polityki zagranicznej W ęgier jest 
zaw sze służenie interesom pokoju.
Polftyka ta  przede wszystkim po­
lega na trw aniu w e wszystkich o- 
kolicznościach u boku przyjaciół 
.Węgier. System protokułów rzym 
skieh, będący owocem układu przy 
jaźni w łosko - węgierskiego, za­
w artego  przed 10 laty, a rozwinię 
tego w  r. 1936, kiedy trzy zaprzy­
jaźnione państw a utworzyły jedną 
grupę, jest pewną gw arancją u- 
trzym ania pokoju i pokojowej e-

W Palestynie

BOM BARDOW ANIE BILBAO.
Agencja Havasa donosi: Wczo­

raj przelatywało w ciągu godziny 
nad Bilbao 6 samolotów powstań­
czych, które zrzuciły około tuzina 
bomb na różne dzielnice miasta. 
Kilkanaście osób, przeważnie z 
pośród ludności cywilnej, zostało 
zabitych.

Po koronacji króla Jerzego VI
W środę do późnej nocy, a wła­

ściwie praw ie do świtu, na  ulicach 
Londynu panow ało w ielkie oży­
w ienie, w szczególności na  Oxford 
S troet i  T rafa lguar Square. T łum  
powoli rozchodził się do domów. 
O godz. 6-ej rano ulice już zupeł­
n ie  opustoszały. O uroczysto­
ściach, k tó re  się zakończyły, 
świadczą jedynie dekoracje do­
mów i różne karnaw ałow e ozdoby 
z pap ieru , leżące na ulicy.

ZASTOSOWANIE TELEWIZJI.
Brytyjska rozgłośnia oznajmiła 

wczoraj, iż dzięki telewizji, po­
chód koronacyjny mógł być wi-

Hitlerowska sieć  szp iegow sk a
w  E u r o p ie

„Daily Herald“ przynosi kilka  
szczegółów o olbrzymiej sieci 
szpiegowskiej, jaką roztoczył hi­
tleryzm  w Europie.

W  oparciu o „trzeci“ oddział 
(inform acyjny) generalnego sztabu  
i organizacje partii hitlerowskiej, 
zbudowano nakładem wielkich 
sum służbę wywiadowczą o nie­
bywałych dotąd rozmiarach.

Sieć szpiegowska obejmuje prze  
de w szystkim  kraje sąsiednie. Cen 
trale poszczególnych krajów znaj

dują się w różnych miastach nie­
mieckich. A WIĘC SZPIEG O ­
ST W O  W POLSCE MA S W E  KIE 
RO W N IC TW O  W  SZCZECINIE  
I W ROCŁAW IU; dla Czechosło­
wacji i Austrii centrale są w Dre­
źnie i Monachium; dla Francji i 
Belgii — Frankfurt n. M. i Kolo­
nia; dla Rosji — Królewiec.

N ad Anglią „czuwa" sarn Ber­
lin, który specjalnie interesuje się 
zbrojeniami angielskimi.

Wielki strajk wybuchł
w przemyśle stalowym Ameryki

wolucji w Europie środkowej. Wę 
gry; są zw iązane z sygnatariusza­
mi protokułów rzymskich: W ło­
chami i Austrią, jak  najściślejszą 
stałą w spółpracą. W spółpraca ta 
przejaw ia się w  w izytach szefów 
państw , co jeszcze bardziej może 
pogłębić te stosunki. Z Niemcami 
W ęgry utrzymują stosunki strdecz. 
nej przyjaźni, co ujawniło się już 
w praktyce. Polityka zagraniczna 
W ęgier nie w yłącza jednakże zbli­
żenia z innymi krajami.

Te główne wytyczne polityki 
węgierskiej dow odzą zdaniem pre 
miera, iż jest ona konstruktywna i 
pokojowa.

Pierwszy, wielki strajk, od roku 
1919 w przemyśle stalowym  Ame­
ryki wybuch! w  czw artek w chwi­
li, gdy o godz. 23 nocna załoga fa­
bryki „Jones Sandlanghlin", zatru ­
dniającej 27 tys. robotników nie 
stanęła do pracy. Nakaz strajku

wyszedł od Filipa Murray, przewo 
dniczącego organizacyjnego korni- 
tetu robotników przemysłu stalo­
wego. Zabiegi departam entu p ra ­
cy, m ające na celu zażegnanie 
strajku spełzły na niczym.

Abisynia pod butem  w ło sk im

A rabow ie rów n ież  protestują
Nowoogłoszony kontyngent dla 

M ig rac ji robotników  żydowskich 
4o Palestyny, k tóry  Żydzi uznali 

niew ystarczający, wywołał rów­
nież rozczarow anie wśród A ra­
bów. Naczelny kom itet A rabski w 
Jerozolim ie opublikow ał protest, 
^  k tó rym  stw ierdza, że Arabowie, 
którzy oczekiw ali całkowitego za­
mieszenia im igracji żydowskiej aż 

czasu ogłoszenia przez kom isję 
**ólewską je j  rap o rtu , z rozpaczą

apelu ją  do całego świata, jako 
świadka zarządzeń sprzecznych z 
elem entarnym  pojęciem  spraw ie­
dliwości. W chw ili, gdy W ielka 
B rytania oddaje się radości, świat 
arabski pogrążony jest w żałobie 
—  podkreśla depesza naczelnego 
kom itetu  arabskiego —  przesłana 
do prem iera Baldw ina.

P ro test ten  przesłany został 
również do wiadom ości wszyst­
k ich  władców arabskich.

SIEDZIBA RZĄDU WŁOSKIEGO W  ADDIS ABEBIE.

W edług doniesień z Addis-Abe- 
by oczekują tam, że m arszałek 
u razian i już wkrótce wyjedzle na 
dalszą kurację do Włoch, jednak 
stan jego zdrowia nieprędko po­
zwoli mu na wznowienie zajęć 
służbowych. W  Addis-Abebie mó­

wią również o możliwości zupeł­
nej reorganizacji dotychczasowe­
go systemu administracyjnego w 
Abisynii w sensie utworzenia rzą- 
dów ministerialnych z sam odziel­
nym budżetem państwowym.

dziany w okolicach Londynu, a 
naw et w Brighton, Ipswich i Ro­
chester.

REKORDY AGENCYJ TELEGRA­
FICZNYCH i FOTOGRAFICZNYCH

Dzienniki i agencje rywalizowały 
ze sobą pomysłowością, by w jak 
najkrótszym czasie podać do w ia­
domości swych abonentów  spra­
wozdania i opisy z uroczystości 
koronacyjnych. W  wyścigu tym 
brał udział również film i radió. 
Około 4 tys. dziennikarzy angiel­
skich i cudzoziemskich zmobilizo­
wano z powodu uroczystości ko­
ronacyjnych. Największą trudność 
przedstawiały olbrzymie tłumy, 
zgromadzone wzdłuż ulic, którymi 
podążał orszak królewski. Poru­
szanie się w  tych miejscach było 
zupełnie niemożliwe, to też niektó­
re agencje informacyjne i dzien­
niki powynajmowały za cenę kil­
kuset funtów mieszkania, których 
okna wychodzą na ulicę, co po­
zwalało z całą dokładnością obser 
w ow ać pochód koronacyjny. Apar 
tamenty te zaopatrzone zostały w 
specjalne przewody telefoniczne. 
Nawet w opactw ie westminster- 
skim zbudowano kabiny telefonicz­

ne, niektóre z nich były bezpo­
średnio połączone z zagranicą. 
Przedsiębiorstw a fotograficzne i  
kinematograficzne chwytały się 
niebywałych dotychczas środków, 
by jak najprędzej przesłać filmy 
i fotografie do laboratorium . W  
pobliżu rzeki operatorzy kinema­
tograficzny i fotografi dostarczali 
dokonane zdjęcia swych firmom za 
pomocą łodzi motorowych, które 
już od wczesnych godzin zatrzy­
mały się przy moście, prow adzą­
cym do parlamentu.

W  samej świątyni znajdowało 
się 6-ciu operatorów  kinem atogra­
ficznych, których aparaty  ukryte 
były w kabinach, z których w y­
glądają jedynie objektywy. W zdłuż 

drogi w ybudowano specjalne es­
trady dla zdjęć filmowych i dźwię­
kowych. Specjalnie zaangażow ani 
lotnicy dostarczali filmy i zdjęcia 
do najodleglejszych zakątków  An­
glii. Amerykańskie przedsiębior­
stw a w ydały odpowiednie zarzą­
dzenia, pozw alające na przewóz 
wodnopłatowcami filmów z T am i­
zy do Soupthampton, gdzie ocze­
kiwał parow iec „Normandie", 
który jeszcze w  środę w yjechał do 
Ameryki.

Naród b ęd zie  panem  Irlandii
Nowa Konstytucja n iepodleg łe j  Irlandii

m*

Prow adzona w parlam encie  i r ­
landzkim  dyskusja w drugim  czy­
tan iu  nad  pro jek tem  ustaw y o no­
wej konsty tucji W olnego Państw a 
Irlandzkiego trw ała naw et w dniu  
koronacji. Jakby  naum yślnie to ­
czyła się w tym  dniu  debata nad  
pro jek tem , k tó ry  wyłącza całko­
wicie k ró la  z wpływ u n a  sprawy 
irlandzkie. P rezydent R ządu  wol­
nego państw a de V alera, otw iera­
jąc  dyskusję, oświadczył, iż nie 
m a mowy o uczynieniu z prezy-

Bomba na pomnik
króla Angli

W  czw artek rano o godz. 8.15 
został w Dublinie zniszczony 
przez bombę konny pomnik Jerze­
go 2-go.

denta dyktatora , lecz 
dzie panem ".

„naród b f-

W/v

DE VALERA.

Sesja  parlamentu francuskiego
W e francuskich kołach parla­

mentarnych zapow iadają, iż bez- 
pośrednio po wznowieniu sesji par 
lametu, t. j. po dn. 20 m aja, roz­
pocznie się przygotow anie do dys­
kusji nad budżetem na rok 1938.

Jak  informuje „Echo de Paris", 
Rząd przygotow uje szereg projek­
tów  finansowych i gospodarczych, 
któreby przyniosły ulgę skarbowi 
państw a wobecnej syuacji. W yra­
ziłoby się to w  pierwszym rzędzie 
w projektow anej podwyżce taryf 
kolejowych, a zwłaszcza w 10-pro 
centowej podwyżce taryf tow aro­
wych. Poza tym, jak  wiadomo, 
Rząd zwrócił się do parlam entu o 
udzielenie mu pełnomocnictw w 
sprawie celnej. Bliższe szczegóły 
zamiarów Rządu w dziedzinie za­
gadnień celnych nie są jeszcze

znane. Jak  twierdzi „Echo de P a­
ris", przew idyw ane są  dalsze znie 
sienią kontyngentów  w  stosunku 
do szeregu tow arów  przy rów no­
czesnym podwyższeniu na  »ie sta ­
wek celnych.

Jeżeli chodzi o spraw y społeca. 
ne, to  przewidywane są pewne nul 
dyfikacje ustaw y o 40-godzinnym 
tygodniu pracy. W  tej spraw ie 
minister spraw  wewnętrznych Dor 
moy przeprow adza już ankietę 
wśród prefektów poszczególnych 
departam entów , po zamknięciu 
której zestawiony będzie ogólny 
raport. Raport ten będzie prze­
dyskutow any na radzie ministrów, 
po czym, po zasięgnięciu opinii or 
ganizacyj zawodowych, zostaną 
ustalone ostateczne wnioski.
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Ze świata kultury
STULECIE UNIWERSYTETU 

W ATENACH.
Uniwersytet ateński obchodził 

niedawno stuletnią rocznicę swego 
istnienia. W ydaje się dziwnym, że 
najstarsza kolebka współczesnej 
kultury, jaką jest Grecja, posiada 
tak  młodą stosunkowo uczelnię; 
nie należy jednakże zapominać, 
że ziemia grecka Jłrzez długie lata 
była w niewoli i dopiero pow sta­
nie przeciw ciemiężcom tureckim 
w 1821 r. rozpoczęło erę osw obo­
dzenia Grecji z pod obcego pano­
wania. W trzy lata później, bitwa 
pod Missolonghi, w której zginął 
Byron, zwróciła oczy całego św ia­
ta  na kwestię grecką, która zo­
stała definitywnie załatw iona w 
roku 1830, na konferencji londyń­
skiej: Grecja po długich wiekach 
odzyskała wolność. Jedną z pierw 
szych czynności wskrzeszonego 
państw a greckiego było otwarcie 
uniwersytetu w Atenach. Projekt 
gmachu uniwersyteckiego w stylu 
neogreckim, z daleka tylko przy­
pominającym architekturę staro­
żytnego Panteonu, powierzono a r­
chitektowi Hamsen, który był z 
pochodzenia Duńczykiem, a nie 
Niemców, jak  to się utarło w opi­
nii publicznej. Hamsen zaprojek­
tow ał wspaniały, obszerny gmach 
w samym centrum Aten, otoczony 
harmonizującymi z uniwersytetem 
gmachami Biblioteki Publicznej i 
Akademii Nauk. Gmach tego Uni­
w ersytetu został wykończony i od 
dany do użytku publicznego w ro­
ku 1837. Setny jubileusz ateńskiej 
uczelni obchodzony był bardzo u- 
roczyście, w obecności delegacyj 
naukowych i kulturalnych z całego 
św iata, które po zakończeniu ofi­
cjalnych obchodów, udały się do 
Delf—tej legendarnej kolebki grec 
kiego ducha.
KIEDY KATEDRY BYŁY BIAŁE...

Le Carbusier w ystąpił ostatnio 
z książką: „Quand les cathćdra- 
les etaient blanches". Autor marzy 
o nowej epoce, epoce białych ka­
tedr. Obecną epokę nazywa on no­
w ą epoką średniowiecza... jedynie 
katedry nie są jeszcze zbudowane. 
Jako m ateriał budulcowy przysz­
łych gmachów, Carbusier przewi­
duje: słońce, przestrzeń i drzewa... 
.W Ameryce starał się poznać ca­
łe piękno i wszystkie potworności 
tam tejszej architektury, w spania­
łe budowle, szkoły, muzea, drogi, 
dworce, wsie i przedmieścia, 
M auhattan i Harlem, Chicago i 
W ashington i ów cały dram at prze 
strzeni, nawału cementu, cegły, 
żelbetonu i szkła. W  wyniku, słyn­
ny architekt francuski gardzi tym 
bezdusznym olbrzymem. W artko i 
żywo płyną zdania jedno za dru­
gim w książce „Quand les cathe- 
drales etaient blanches", zaś bo-
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gate w w yobraźnię obrazki z w y­
marzonej przyszłości przesuwają 
się przed oczyma czytelnika jak 
na jawie, wyczarowane żywą pra­
wie dotykalną potęgą słowa Le 
Carbusier — tego znakomitego a r­
chitekta Francji współczesnej.
REKORDOWE CENY KSIĄŻEK.

W  Paryżu odbyła się licytacja 
bogatych zbiorów bibliotecznych 
zmarłego prezesa Sądu, Merciera.

Zlicytowano książek na ogólną 
sumę 1.620.206 franków. Niezwy­
kłym powodzeniem cieszyły się 
pierwsze w ydania dzieł z epoki 
romantyzmu. W ydany w r. 1831 
słynny rom ans Stendala osiągnął 
sumę 70.000 franków. Flaubert'a 
„Madame Bovary" uzyskała 30.000 
franków. Poważne sumy uzyskali

również spadkobiercy Merciera na 
wydawnictwach Baudelaire'a, Ana 
tola France'a oraz George Sand.

Do skutku nie doszła licytacja 
bezcennych rękopisów wybitnych 
pisarzy francuskich. Obecny na li­
cytacji reprezentant ministerium 
ośw iaty nie dopuścił do sprzeda­
ży m anuskryptów w ręce wysłan­
ników londyńskich i lipskich anty- 
kwariuszy. #
WŁOSKA EKSPEDYCJA WYSO- 

KOGÓRSKA W KORDYLIERY.
Do Genui przybyło 4-ch człon­

ków włoskiej ekspedycji wysoko, 
górskiej. Ekspedycja ta  dokonała 
w Kordylierach Patagońskich (P o­
łudniowa Ameryka) szeregu w y­
praw , docierając po raz pierwszy 
do kilku niezbadanych punktów.

Przegląd prasy
LEGENDY.

„Kur. Poranny“ puszcza w o- 
bieg przeróżne domysły na temat 
niedzielnej Rady Naczelnej PPS. 
Dowodzi, że jest pono pewnym  
przesunięciem (od kongresu ra­
domskiego) na prawo (!)  w kie­
runku parlamentaryzmu i  lega­
lizmu. I  dlaczego nic nic ma o ży­
dach? —  pyta — w tym coś musi 
być! I dlaczego występuje, w 
związku z atakiem na OZON, 
przeciw „monopartyjności“, skoro 
OZON odżegnuje się od „mono­
partii11?

Wszystko to są bajki — o tych 
rzekomych „przesunięciach” itp. 
Odpowiemy tylko na problem  
OZON-u. Istotnie, OZONowcy nie 
stanęli na gruncie monopartii 
(przypominamy np. wileńskie wy-

Z sali sądowej

f

»POŁOMIA*

W Sądzie grodzkim, oddz. 13 w 
W arszawie, znalazła się na w o­
kandzie pierwsza w Polsce spra­
wa o napisanie powieści, sprawa 
b. inspektorki pracy, p. Haliny 
Krahelskicj, oskarżonej z art. 170 
i 127 k. k., t. j. o rozsiewanie w ia­
domości, mogących wywołać za­
kłócenie spokoju publ. oraz o znie 
wagę władz państwowych. Czy­
nów tych p. Krahelska miała się 
dopuścić... w swej powieści p. t. 
„Polski strajk", która ukazała się 
niedawno na półkach księgar­
skich. Książka ta została skonfis­
kowana. Drugi jej nakład w y­
szedł z dużą ilością białych kar­
tek.

Mała salka sądu grodzkiego 
wypełniła się szczelnie publiczno­
ścią. Zwłaszcza przybyło wielu 
dawnych działaczy niepodległoś­
ciowych i b. legionistów. Także 
i literaci, zainteresowani tym pro­
cesem bez precedensów, w ytoczo­
nym przez prokuraturę autorowi 
powieści — licznie zajęli ławy.

Przed rozpoczęciem przewodu 
sądowego, prokurator postawił 
wniosek o prowadzenie rozprawy 
przy drzwiach zamkniętych, po­
nieważ omawiane być m ają te u- 
stępy z książki, które uległy kon­
fiskacie. Dłuższa polemika wy­
w iązała się na ten terrtat pomię­
dzy prok. Marcinkowskim a o- 
brońcą oskarżonej, adw. Ja ro ­
szem, który między innymi w yra­
ził się, że posiada zbyt wiele uf­
ności w spoistość Państw a pol­
skiego, by uwierzyć, że może ona 
być podważona przez książkę p. 
Krahelskiej. W  odpowiedzi swej 
prokurator stwierdził, że on rów ­
nież nie przypisuje inkryminowa­
nej książce tych „zasług" (?!), by 
mogła spoistości Państw a pol­
skiego zagrażać.

Sąd przychylił się do wniosku 
prokuratora i zarządził opróżnie­
nie sali na te momenty, kiedy bę 
dą omawiane skonfiskowane ustę 
py książki.

IM

Szarańcza zagraża Egiptowi
Dolny Egipt jest poważnie za­

grożony przez najście szarańczy, 
która w roku bieżącym złożyła 
jajka w pustyni transjordańskiej 
(okolice Ammanu i Maan). W ra­
zie wiatrów północno-wschodnich,

chmary szarańczy spadną niechy­
bnie nad Nilem. Ministerium rol­
nictwa zmobilizowało już teraz 
wszystkie oddziały chemiczne, zaś 
na granicę sinajską wysłano liczne 
patrole alarmowe.

Marzenia „Słowa11 wileńskiego

s?y

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
p. Krahelska wyjaśnia, że książkę 
tę napisała dla ujawnienia stosun­
ków, panujących na terenie fa­
bryk w Polsce, że formę powieści 
nadała jej, by łatwiej dotarła do 
świadomości ogółu i została zau­
ważona, bowiem szereg publika- 
cyj na ten sam tem at był czytany 
jedynie przez specjalistów. Szero­
ko również uzasadnia twierdzenie, 
iż powieść jej aczkolwiek jest po­
wieścią reportażow ą i materiały 
do niej zaczerpnięte są z życia, z 
osobistej obserwacji, do jakiej okh 
zja nadarzała jej się codzień przez 
10 lat pracy w charakterze ins­
pektorki pracy i później, jako de­
legatki do M iędzynarodowego Biu 
ra Pracy, rzeczoznawczyni w spra­
wie pracy kobiet w przemyśle — 
to przecie nie jest konkretnym re­
portażem o pewnym określonym 
zespole w ydarzeń, lecz stanowi 
syntezę literacką wielu faktów.

Bezpośrednim impulsem do na­
pisania książki były znane w y­
padki krakowskie i lwowskie, lecz 
książka jest również oparta na 
szeregu innych strajków.

Ciekawa polemika wywiązuje 
się, kiedy sędzia zadaje pytanie, 
czy oskarżona miafa zam iar glo­
ryfikować specjalnie „strajk pol­
ski", jako zjawisko społeczne i za­
chęcać do jego rozpowszechnie­
nia. P. Krahelska stwierdza, iż

strajk, nawet okupacyjny, jest w 
Polsce legalny i uważa strajk oku­
pacyjny za najwyższą formę po­
święcenia się robotników dla swej 
sprawy.

Obrońca, mec. Jarosz, wnosi o 
powołanie biegłych literatów : p. 
Zofię Nałkowską i Jana Nepomu­
cena Millera, dla stwierdzenia sto­
sunku pisarza, tworzącego swe 
dzieło do rzeczywistości. W nio­
sek ten jednak zostaje przez Sąd 
odrzucony. Drugi wniosek obroń­
cy — to prośba o pozwolenie na 
cytowanie ustępów z dzieł literac­
kich, takich, jak: „Mój pamięt­
nik literacki" Weysenhoffa, „Przed 
wiośnie" Żeromskiego, „Ziemia 
Elżbiety" Gojawiczyńskiej, „Czar­
ne skrzydła" Kadena Bandrow- 
skiego oraz książki Uptona Sin­
claira i Hauptmana, gdzie znajdu­
ją się ustępy analogiczne do tych 
ustępów książki p. Krahelskiej, 
które są przedmiotem aktu oskar­
żenia.

Sąd godzi się z prośbą obrońcy, 
zastrzegając sobie krótkość tych 
cytat.

Na tym wyczerpała się część 
rozprawy, którą Sąd uważał za 
dostępną dla publiczności i prasy. 
Przed swym przemówieniem pro­
kurator zażądał opróżnienia sali 
i rozprawa potoczyła się dalej 
przy drzwiach zamkniętych.

Proces młodzieży wileńskiej
przed sądem apelacyjnym

W Sądzie Apelacyjnym rozpo­
czął się wczoraj proces tak zw. 
„lewicy akademickiej" z W ilna, 
który, jak  wiadomo, w swoim cza­
sie wzbudzi! niebywałą sensację 
na terenie W ilna, i odbił się głoś­
nym echem w prasie całej Polski.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
dr. Kazimierz Petrusewicz, starszy 
asystent wydz. przyrodniczego 
Uniw. W ileńskiego, autor wielu 
prac naukowych z dziedziny bio- 
zoologii, m agistrzy praw : Maria 
Dzicwicka i Stefan Jędrychowski 
lekarz Irena Dziewicka i Jerzy Sta 
chelski student medycyny, asystent 
Zakładp badania nowotworów. O 
skarżony Mikołaj Urbanowicz, stu 
dent wydziału matematyczno-przy 
rodniczego, na rozpraw ę nie przy­
był.

Jak podawaliśm y wczoraj, oskar 
żeni zostali przez sądy obu instan 
cyj uniewinnieni. Ogółem spraw a 
ciągnie się od 2 i pół lat, przy 
czym niektórzy z oskarżonych, jak 
obie siostry Dziewickie, tudzież 
Jerzy Stachelski byli około roku 
zawieszeni w praw ach studentów

Akt oskarżenia mówi o działal­
ności oskarżonych w latach 1933— 
1934 na terenie życia akademickie­
go, w kołach naukowych i w  p ra­
sie, podkreśla się, że oskarżeni 
brali udział w czasie w yborów do 
Bratniej Pomocy w tak  zw. Bloku 
W yborczym Niezależnej Młodzie­
ży Akademickiej. Blok ten, jak  za­
znaczył w  w yjaśnieniach osk. J. 
Stachelski nie był żadną organiza. 
cją polityczną a jedynie zaw iązy­
wany był doraźnie każdorazowo 
przed wyborami.

Akt oskarżenia zarzuca osk. Ire­

nie Dziewickiej i Jerzemu Stachel- 
skiemu akcję odczytowo - kultu­
ralną w „Społecznym Klubie Me. 
dyków", przyczem prokurator ko­
lejno dopytywał się osk. Dziewic­
kiej co do znaczenia każdego nie- 
mai zwrotu jej referatu. W  ten 
sam sposób prokurator badał i Ję- 
drykowskiego odnośnie do jego re­
feratów i artykułów w legalnych 
wydawnictwach demokratyczno- 
lewicowych. Jest rzeczą ciekawą, 
iż osk. Jędrychowski jest autorem 
skryptu z praw a skarbowego i wy 
głaszał niejednokrotnie referaty w 
radio.

Akt oskarżenia poruszył również 
dyskusje w wileńskim Z. N. M. S., 
którego członkiem była M aria Dzie 
wieka.

Jest rzeczą ciekawą i godną za­
notowania, że aczkolwiek akt os­
karżenia mówi o okresie lat 1933 
— 34, tło polityczne sięga jeszcze 
r. 1931 — 32, w którym to czasie 
dzisiejsi oskarżeni byli jeszcze 
członkami organizacji prawico, 
wych i „sanacyjnych".

Oskarżonych prócz adwokatów 
wileńskich bronią adw. adw. Be- 
renson i Szumański.

I. K.

Pokwitowania
Do dyspozycji Komisji Centralnej 

Zw. Zaw. w myśl wezwania 
z dn. 14.VIII 36 r.

Zebrane w dniu 1 m aja od gro­
na osób w W ęgrow ie zł. 7.
Na ręce p. Stefanii Sempołowskiej

Jadw iga Cichińska-Lewicka zł. 2.

jaśnienia). Ale pewne tendencje  
jeszcze istnieją: wystarczy wymie­
nić dwuznaczny żargon „Zaczy­
nu" i  t. p.

PIĘKNY NUMER.
Bratni „Robotnik Polski", wy- 

daw any w  Nowym Jorku przez n a ­
szych towarzyszy, zredagow ał b. 
pięknie swój numer majowy, który 
dopiero teraz otrzymaliśmy. Mnó­
stw o ilustracyj i fotografij. Cały 
szereg artykułów, nadesłanych z 
kraju ttow. Niedziałkowskiego, Pio 
trowskiego, Próchnika, Sokołow­
skiego, W alczaka, Ciołkosza, Z. 
Bociana, Cyrankiewicza, Czapiń­
skiego i innych.

Gratulujemy naszym drogim to- 
warzyszom amerykańskim. Pozdro 
wienia!
O MONOGRAFIĘ TOW. F. PERŁA.

W „W iad. Literackich" pisze o 
kwestii żydowskiej p. K. Prószyń­
ski. Między innymi pisze: „Żało­
wać przychodzi, że w  Polsce nie 
zdobyto się jeszcze na monografię 
pięknego życia takiego człowieka, 
jakim był Feliks Perl".

Piękne i słuszne słowa. Przy­
pominamy jednak, że istnieje nie­
wielka praca o Perlu pióra t. Kie­
leckiego. Nie załatw ia to jednak 
sprawy.
BZDURY. KLERYKALI O Z. N. P.

Chadecki „Dziennik Bydgoski" 
polemizuje z „Robotnikiem" na te 
mat klerykainej ofensywy przeciw 
związkowi nauczycielskiemu. „Ro­
zumiemy, powiada, że socjalistom, 
którzy religię uważają za opium (!), 
stanowisko nasze się nie podoba" 
itd. Są to naturalnie bzdury, bo 
program owym  stanowiskiem PPS. 
jest, jak powszechnie wiadomo, 
neutralność w spraw ach religii 
(„religia jest rzeczą pryw atną"). 
Ale naturalnie łatwiej jest bronić 
klerykalnego obskurantyzmu, po­
dając go za „religię"...
POGŁOSKI O NOWYCH WYBO­

RACH.
Lwowski „W ick Nowy" lansuje 

pogłoskę, żc na jesieni rząd obej- 
mie płk. Koc i wystąp; wobec Pre­
zydenta z wnioskiem o rozw iąza­
nie Sejmu. Jesienią Sejm zmienił, 
by ordynację, a nowe w ybory od­
byłyby się w lutym 1938 r.

Z tymi pogłoskami naturalnie 
trzeba być ostrożnym, bo niewia­
domo, z jakich źródeł płyną te po- 
głoski. „ABC." twierdzi, że to 
„front dem okratyczny“ (!) rozpu­
szcza celowo te pogłoski (co na­
turalnie jest nonsensem ).
CAT O KSIĄŻCE WAŃKOWICZA

Cat w „Słowie" gwałtownie 
się obruszył na książkę W ańkow i­
cza o kresowych ziemianach. Skan 
dal! — pisze organ kresowych zie­
mian — kresowych obszarników 
przedstawiono jak0 „groteskowych 
cymbałów". Przecież, powiada, 
lewica wykorzysta te opisy dla 
walki z ziemiaństwem!

„Niedźwiedzia przysługa ziemia­
nom!" — śmieje się „Dziennik Po­
ranny" — Cat zwrócił uw agę na 
te reportaże. Teraz wszyscy pu­
blicyści antyziemiańscy będą czer 
pać argum enty z książki W ańko­
wicza. Zwłaszcza, że W ańkowicz 
znany jest ze swego objektywiz- 
mu.

STANOWISKO RUMUNII.
„Kur. Powszechny" poświęca

ciekawą korespondencję podróży, 
min. Becka do Rumunii. Polityka 
prohitlerow ska nie cieszy się obe­
cnie w Rumunii sympatiami — mi­
mo usilnych zabiegów faszystów. 
Rumunia bowiem obserwuje poraź 
ki bloku faszystowskiego — w Hi­
szpanii, w  Belgii (D egrelle), widzi 
zbliżenie francusko - angielskie, 
widzi gw ałtow ne zbrojenia Anglii 
etc. Z tego powodu ani poliiyka 
„antyligow a" ani polityka rozlu­
źniania M. Ententy nie ma wido­
ków powodzenia! j

BLUM. !
Powszechną uw agę zwróciła, 

wielka mowa tow. Bluma w  Izbie 
francuskiej. Stenogram znajduje­
my w numerze „Populaire" z 8-go 
b. m. Na czele numeru końcowy 
ustęp z tej mowy — o dem okracji; 
„Historia lat obecnych —  to histo­
ria wielkiej próby dla demokracji. 
Francuska dem okracja umie poka­
zać światu, że potrafi połączyć pra 
gnienie postępu społecznego z du­
chem porządku". W „Populaire" 
we wstępnych artykułach podno­
szą wysoko w artość tej mowy tł. 
Fevrier i Bracke. Ogromna część 
prasy  francuskiej przyznaje nie­
zwykłą zręczność tej mowy. Izba, 
jak wiadomo, w yraziła zaufanie 
rządowi większą większością, niż 
zazwyczaj. W ten sposób rząd 
Bluma wzmocnił się.

W  swej mowie tow. Blum w y. 
kazywał konieczność „pauzy" w; 
gorączkow ej akcji reform atorskiej 
rządu, bo kraj musi gospodarczo 
wżyć się w dokonane już reformy, 
jak np. 40 godz. tydzień pracy. 
Pozatem rozpoczyna się niebawem 
w ystaw a, która ma duże znacze­
nie polityczne i gospodarcze, a w y  
m aga spokoju wew nętrznego. Nie­
którzy działacze ruchu robotnicze, 
go w ysuw ają kwestję w yasygno­
w ania 10 mil. franków  na wielkie 
roboty publiczne oraz ubezpiecze­
nie na starość. Na roboty kraj już 
dał 8 mil. fr.; co się zaś tyczy u- 
bezpieczenia na starość, jest to po 
stulat całkowicie słuszny, ale ze 
względów finansowych będzie 
mógł być zrealizow any na razie, 
tylko częściowo. Blum w  końco­
wych ustępach swej wielkiej mo­
wy apelow ał do robotników i 
przedsiębiorców : do poczucia od­
powiedzialności przed Francją.

T a  mowa uspokoiła radykałów, 
(burżuazyjnych), zaniepokojonych 
ofensywą robotniczą. Jednakow oż 
przed głosowaniem Campinqui we 
zw ał Bluma, aby swym wielkim 
autorytetem  poskromił wybuchy...

Teraz na porządku dziennym 
Francji staje — wystawa. Przede 
wszystkim w ystaw a!

K. Cz.

TELEFUHKEN
na długoterm. spłaty sprzedaje / 
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Przyjmujemy Pożyczki Państwowa,

Nowe ostrzeżenie
Niedobór żyta na Pomorzu

Niedawno kraj zaalarmowany 
io sta ł brakiem chleba w Łodzi, 
spowodowanym niedostatecznym 
zaopatrzeniem m iasta w mąkę.

Obecnie znów donosi PAT:
„W ostatnich dniach zmniejszy, 

ła się poważnie podaż zbóż chle­
bowych na Pomorzu, zwłaszcza 
żyta, wywołując zaniepokojenie w 
przemyśle młynarskim oraz u w y­
twórców pieczywa. Ponieważ sy­
tuacja ta  mogłaby sparaliżować 
prow adzoną akcję zwalczania nie 
uzasadnionej zwyżki cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby, oraz nara 
zić na szwank aprowizację ludno­
ści, czynniki miarodajne poczyni­
ły energiczne starania w  celu zape 
wnienia dowozu na Pomorze w ię­
kszych partyj żyta i pszenicy z 
tańszych okolic Polski. Jak do-

noszą z Pomorza, część odnoś­
nych transportów  została już do­
wieziona, powodując odprężenie 
na pomorskim rynku zbożowym.

*

Tyle —  depesza PAT. D odaj­
my, że jakkolwiek objaw y te wy­
stąpiły lokalnie (Łódź, Pomorze), 
jednak są one ostrzeżeniem, które 
polityka zbożow a musi w ziąć pod 
uwagę. Polska nie jest krajem 
wielkich nadwyżek wywozowych 
zboża.

W iadomo, że Rząd postanowił 
zmienić zasady państw ow ych z a ­
kupów zbożowych oraz stworzyć 
stałe rezerwy zbożowe. Szczegó­
łów —  brak. W  każdym bądź ra ­
zie raz jeszcze okazuje się, że do­
tychczasowa polityka zbożowa 
była krótkowzroczna.
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O wspólność ideologi i
P. mż. Jęcrzej M oraczewski 

zamieścił w ..G łosie Powszech­
nym" artykuł p. t. „Poszukiwa­
ni ludzie bez charakteru", w 
którym skarży się na brak s ta ­
łości przekonań i zdradę Fesse- 
rów, Baj durów i innych.

Silne charaktery wyrabiają 
się tylko w walce i nie będzie 
ich nigdy tam, gdzie nie było 
zmagania się o ideały. Mógłbym 
przypomnieć p. Moraczewskie- 
mu listy i fakty, cytowane z try ­
buny sejmowej, jak to  lekko­
myślnie łamano charaktery ludz 
kie — i mógłbym przypomnieć 
cały szereg wypadków odcho­
dzenia od klasowych związków 
zawodowych nie z przekonania, 
lecz dla utrzymania kawałka 
chleba — ze strachu, lizuńsitwa, 
słabości charakteru, lub wprost 
dla doraźnych korzyści.

Kto sieje w iatr — ten musi 
być przygotowany, że prędzej, 
czy później wywoła burzę. 
,To jest nieuchronna koniecz­
ność. I mam, niestety, przeko­
nanie, że burza, k tóra wybuchła 
w  ZZZ, nie zmiotła jeszcze wszy 
stkich tych plewów, które wiatr 
zapędził tam  swego czasu — i 
że dotąd jeszcze, poza ludźmi, 
wymienionymi przez p. Mora- 
czewskiego w jego artykule, 
można by znaleźć w ZZZ wielu, 
k tórzy — gdyby byli wobec sie­
bie szczerzy — powinniby się o- 
dezwać na głos: „Poszukiwani 
ludzie bez charakteru".

Ale to  iie  moja rzecz — i nie 
chcę wydawać sądów o prze­
szłości. Jeżeli zabrałem  głos w 
tej sprawie, to nie dlatego, by z 
triumfem powiedzieć: „A co, 
nie mówiłem?" — lecz po to je­
dynie, by odpowiedzieć na py­
tanie, które rzucił w tym sa­
mym artykule p. Moraczewski, 
dziwiąc się, dlaczego nagle u- 
nwały się wszystkie rozmowy 
na tem at połączenia się związ­
ków zawodowych?

P. M oraczewski pisze, że z 
„poważnych i bardzo miarodaj­
nych stron” dano mu do zrozu­
mienia, że cały atak  na ZZZ. 
można od razu zlikwidować, je­
żeli ZZZ. odstąpi od dążenia do 
połączenia Związków i zgodzi 
się na wydalenie dwuch nie­
wygodnych osób. Rzuca też p. 
M oraczewski przy tej sposob­
ności podejrzenie, że jeżeli my 
zamilkliśmy w kwestji połącze­
nia Związków, to  właśnie może 
dlatego, że i nas „ostrzeżono" z 
boku przed spełnieniem posta­
wionych warunków.

Oświadczam publicznie, że 
nie „ostrzegał" nas nikt i przed 
niczym. Przede wszystkim dla­
tego, że, jako organizacja zaw 
sze niezależna, nie dbalibyśmy 
nigdy o tego rodzaju „ostrzeże­
nia", — nie mieliśmy nigdy żad 
nych „korzyści", których ode­
braniem można by nam grozić.

A jeżeli przerwaliśmy dysku­
sję w  sprawie połączenia, to 
dlatego, że powiedzieliśmy już 
na ten tem at wszystko, co nam 
dyktowało nasze przekonanie, 
sumienie i rozum polityczny.
NASTĘPNY KROK NIE OD 
NAS ZALEŻY: KLASA RO­
BOTNICZA CHCE CZYNU, A 
NIE DEKLAMACJI I SŁÓW. 
TRZEBA SIĘ ZDOBYĆ NA 
CZYN.

Stoimy na stanowisku ta ­
kim samym, na jakim staliśmy 
zawsze, od samego początku: że 
ponad kwestię mechanicznego 
połączenia się, czy „zbliżenia" 
— stawiać musimy kwestię U- 
STALENIA WSPÓLNOŚCI CE­
LU, JEDNOŚCI SZEREGÓW 
WALCZĄCYCH, WYCHOWA­
NIA ICH I URABIANIA CHA­
RAKTERÓW. Nie chcemy je­
szcze raz mieć złudzeń i rozcza­
rowań. Nie chcemy — tak, jak 
się to dzieje w tej chwili w  Bar­
celonie — przekonać się p rak­
tycznie, że „zbliżone" do nas 
szeregi „syndykalistyczne" do­
piero i właśnie w czasie walki 
spostrzegają, że bliższe są... mo- 
narchistycznym reakcjonistom, 
niż socjalistycznym robotnikom, 
wychowanym w klasowych 
Związkach zawodowych. Nie 
chcemy mieć praktycznych do­
wodów, że od socjalistycznej 
idei wyzwolenia klasy robotni­
czej dalekie są poglądy, które 
ostatnio tak silnie popiera „Głos 
Powszechny", nie cofając się 
nawet przed bezczelną i niepo­

ważną agitacją za „syndykaliz- 
mern", zaw artą w artykule ja 
kiegoś p. Halperna.

Dlatego domagamy się wspói 
nej organizacji, ale równocześ­
nie też—jednej, wspólnej ideo­
logii. Ci, dla których ta  wspól­
ność idei: klasowość, niezależ­
ność i bezpartyjność jest droga, 
i dla których pozostała wciąż 
dotąd niezmieniona—niech po­
trafią wznieść się ponad przy­
krą ,krótką przeszłość ostatnich

lat, niech znajdą w sobie siłę i 
odwagę — nawet bez uderzenia 
się w piersi, ale szczerze, po 
męsku i odważnie — by skon­
statować tę wspólność celów i 
chęć budowania wspólnej siły. 
Niech w tócą pod sztandary, 
które jeszcze wczoraj były na­
szymi wspólnymi sztandarami i 
wiodły nas do wspólnych icea- 
łów.

ZYGMUNT ŻUŁAWSKI.

w górnictwie angielskim
(Od naszego korespondenta londyńskiego).

Element zachowawczy, ba! 
wprost średniowieczny, w stosun­
kach gospodarczych i  społecznych 
Anglii, pokazuje się m. in. w  tym, 
że obecnie, jak przed wiekami, od 
każdej tonny węgla, wydartej z 
ziemi pracą górnika, płaci się po­
kreślonej wysokości czynsz wła­
ścicielowi gruntu, zawierającego 
węgiel.

Anglia liczy 4000 wielkich wła­
ścicieli takich gruntów; w  ciągu 7 
lat, od r. 1928 do 1934, wypłaco­
no im przeciętnie 4i/ó MILIONA 
FUNTÓW ROCZNIE “za to tylko, 
że na ich posiadłościach znajduje 
się węgiel. Na niektórych z tych 
wielkich właściscieli, możnaby ich 
nazywać największymi, przypadają 
sumy czynszowe — zwą się one po 
angielsku „royalties" — niepropor­
cjonalnie wysokie; tak np. trzej 
właściciele gruntów kopalnianych 
w  Walii, markiz Bute, lord Trede­
gar i ks. Northhumberland, mają 
roczny dochód z owego czynszu 
w  sumie 110 tys., 75 tys. i 70 tys. 
funtów rocznie. Dochód jedno­
stek, sięgający zarobków wielu ty 
sięcy rodzin górniczych! Ale do 
tych dochodów trzeba jeszcze do­
liczyć tantiemy z rad nadzorczych, 
dywidendy towarzystw i przedsię­
biorstw kopalnianych, w  których 
uczestniczą właściciele gruntów, al 
bo też pobierają czynsz dzierżaw­
ny za grunta, na których mieszczą 
się budynki kopalniane i kolonie 
mieszkalne górników, wielcy posia 
dacze angielscy wolą bowiem z re 
guły dawać w dzierżawę, niż sprze 
dać.

Wysokość czynszu w  górnictwie 
jest różna w poszczególnych okrę­
gach górniczych, a nawet w  każ­
dym okręgu. W zasadzie wyso­
kość opłat zależy od, gatunku wę­
gla wydobytego i od mniejszej czy 
większej trudności wydobycia. W 
rzeczywistości jednak decyduje 
WPŁYW WŁAŚCICIELA GRUN­
TU NA PRZEDSIĘBIORCÓW. 
Przeciętnie w latach ostatnich wy­
padało tytułem czynszu pół szylin­
ga od tony węgla.

Ta połowa szyiinga odgrywa w 
kosztach produkcji o tyle doniosłą 
rolę, że w  innych krajach tego ob­
ciążenia nie ma, węgiel angielski 
przeto ma utrudnioną konkuren­
cję na rynku światowym. Przy ka­
żdym zatargu o płace, „wyjaśnia­
no" górnikom, że właśnie z powo­
du owego czynszu nie można im 
dać podwyżki. Górnicy też odda- 
wna domagają się zniesienia tej 
średniowiecznej pozostałości.

Rząd po długim ociąganiu się 
wyraził w końcu zgodę na uchyle­
nie czynszu, z tym jednak, że wła­
ściciele gruntów otrzymają odpo­
wiednie odszkodowanie.

Co do wysokości tych odszko­
dowań, dyskutowano ją przez lata 
całe. Wielokrotne rokowania roz­
bijały się o żądania właścicieli 
gruntów, Idące zbyt daleko na­
wet w  opinii rządu konserwatyw­
nego. Jeszcze przed rokiem wła­
ściciele domagali się pięknej sum­
ki 150 milionów funtów!

Nie mogąc dojść do porozumie­
nia, obie strony zgodziły się na po 
wołanie komisji, złożonej z najwyż 
szych sędziów angielskich, któraby 
ustanowiła wysokość odszkodowa 
nia.

Komisja obecnie wydała swoje 
orzeczenie. Oparła je na 15-krot- 
nym czynszu z lat ostatnich i okre­
śliła ogólną w wysokości' 
66.450.000 funtów.

Jest to suma dość pokaźna, ale 
znacznie niższa od tej, jakiej żą-l 
dali właściciefe gruntów i

Na Rażdem zgromadzeniu, 
na Rażdem zebraniu

stawiamy dwa żąćanla:
nowa ordpacfa wyborcza; 
nowe uczciwe wybory.

N I

Hasło nowych wyborów
Rada Naczelna Polskiej Par- I łą energię i cały rozmach ru-

oczekiwano — po doświadcze­
niach dotychczasowych — w ko­
łach robotniczych. Stosunkowo ni­
ska suma odszkodowań pochodzi 
stąd, że ostatnie lata, wzięte za 
podstawę obliczeń, były mało do- 
chodowe.

W obec tego orzeczenia, przy­
puszcza się, że główny opór w Iz­
bie Gmin przeciw odpowiedniej u- 
stawie, która tam wkrótce się znaj 
dzie, wyjdzie nie od Partii Pracy 
(która w swyńi programie uspołe­
cznienia przewiduje odszkodowa­
nia), lecz od właścicieli gruntów, 
którzy jednak związali sobie ręce, 
godząc się z góry na orzeczenie 
komisji.

ALF. EVANS.

tii Socjalistycznej wysunęła — 
zgodnie ze wskazaniami XXIV 
Kongresu Radomskiego — ha­
sło NOWYCH DEMOKRATY­
CZNYCH WYBORÓW na pier 
wszy plan naszego BIEŻĄCE­
GO wysiłku politycznego.

Rada Naczelna ujmuje spra­
wę w ten sposób:

1) chcemy osięgnąć pewien 
określony cel; w danym momen 
cie chcemy osięgnąć: a) zmianę 
ordynacji wyborczej na rzecz 
pięcioprzymictnikowego prawa 
głosowania; b) nowe wybory na 
podstawie NOWEJ ordynacji 
wyborczej;

2) Skoro chcemy osięgnąć ta 
ki cel nie na księżycu, tylko 
REALNIE, w rzeczywiste® ży­
ciu polskiem, w czasie «v>zli 
wie najbliższym, — to, c-czywi- 
ście, KONCENTRUJEMY na 
tym właśnie odcinku frontu ca-

| chu-
Nie uchylamy i nie pomijamy 

— rzecz prosta — żadnych in 
nych zagadnień. Ani społecz­
nych, ani gospodarczych, ani 
kulturalnych. Nie mamy zamia­
ru żadnego wpadania w „kre­
tynizm parlamentarny". Stawia 
my problem jasno i otwarcie.

Jakie są możliwości?
Proszę:
1) „totalizm" jawny albo u 

kryty;
2) podziemna akcja rewolu­

cyjna;
3) petardy, kastety, kije oku­

te żelazem — środki „półlegal­
ne", sądząc z doświadczeń na 
szych wyższych uczelni;

4) DEMOKRATYCZNE I 
SWOBODNE WYBORY.

My — polski ruch socjalisty­
czny—pozwalamy sobie twier­
dzić, że ta „czwarta" droga wyj

gnącego Matuszewskiego
„Próby
- FiRcja czy rzeczywistość?

syntez 99

ZamiesEczamy dziś dalszy ciąg i 
naszych uw ag na tem at pracy p. 
Matuszewskiego p. t. „Próby Syn­
tez'. W aitzaw a 1987.
P. Ignacy M atuszewski, mimo 

wszystko , nie jest realistą. Z w y­
żyn swych koncepcyj i ujęć ogólni­
kowych rzadko schodzi w  niziny 
rzeczywistości. Schemat, ujęcie for 
malne takich spraw jak „swoboda 
i siła", demokracja i ład, równość 
i hierarchia" — pochłaniają go na­
de wszystko w sprawach ustrojo­
wych.

Czy jednak na tej drodze roz­
strzyga się sprawę podstawową: 
skierowania woli milionów wc 
wspólne łożysko? Czy faktycznej 
wspólnoty życia, pracy, opinii nie 
zastępuje się takim sposobem rea­
lizacji „jedności" —  jak obow ią­
zująca ordynacja wyborcza. A i 
w tedy życie okazuje się silniejsze 
od schematu. Konflikty bowiem u- 
jaw niają się mimo wszystko i to 
konflikty bardziej odległe od 
sprzeczności społecznych, niż nur­
tujące w Sejmie za czasów „sej- 
inow ładztw a”.

Kto wie, czy p. Matuszewski, 
gdyby nie ta  skłonność do ogólni­
kowych, formalistycznych ujęć, nie 
dostrzegłby istotnej treści krytyko 
wanej przez siebie „demokracji"'.’ 
Treści, którą jest co innego niż... 
obalenie Rządów i historia usunię­
tego ze stanowiska Prezydenta 
Francji p. Millcranda. Możeby wte 
dy nie wygłaszał nader ryzykowne 
go twierdzenia, że parlam ent w  „nie 
jednym kraju” niezdolny jest do na­
rzucenia ofiar społeczeństwu. I wte 
ay oceniłby może sprawiedliwiej 
krótką historię naszego parlam en­
taryzmu, ba! nawet t. zw. „sej 
mowładztw-o", za którego 
Polska położyła fundamenty swe­
go bytu państw ow ego i odparła 
zwycięsko inwazję bolszewicką...

Być może również tenże sam 
schematyzm (plus zacietrzewienie 
polemiczne) zasłania przed p. Ma­
tuszewskim istotny sens wielkich 
ruchów społecznych ich haseł i 
symbolów'. Zrozumiałby może, gdy 
by byl prawdziwym realistą to 
czego dziś nie pojmuje. Czy to bę­
dzie znaczenie hasła: „Niech żyje 
rząd robotniczy i włościański", dni 
kowanego co dnia na pierwszej 
stronie „Robotnika", czy całą do­
niosłość tej chwili, gdy „czerwona 
p łachta” (innego terminu p. Matu- 
szewski nie znajduje!) powiała na 
Zamku W arszawskim.

OBROŃCA DEFLACJI 
Połowę objętości książki zajmu- 

jakiej ją artykuły o treści gospodarczej.

Daremnie poszukiwaćby wśród 
nich słynnych wystąpień p. M atu­
szewskiego w obronie programu 
deflacyjnego. Nie chcemy przesą- 
dzać przyczyny niepomieszczenia 
ich w książce. Czyżby autor sam 
doszedł do przekonania, że nie o- 
stały się jego wywody próbie ży­
cia? Jak wiadomo, autor zawiesił 
swą działalność publicystyczną...

W, każdym razie w tych swoich 
„deflacyjnych" wywodach autor 
pozostał wierny sobie... Konstruo­
wał schemat, starający się rozwi­
nąć szereg tez-pewników. Cóż, kie- 
cy życie gospodarcze nie jest m a­
tem atyką i szereg najlogiczniej- 
szych pow iązań nie zawsze da  się 
żywcem przenieść i zastosować do 
konkretnych zagadnień.

Schemat — świetny, ale życie 
by go nie wytrzymało. Lekarstwo 
świetne, lecz chory — umrze! 

WYZWOLENIE PRACY 
Ale i to, co znajdujemy w dziale 

gospodarczym książki, godne jest 
przeczytania. P. Matuszewski for­
mułuje wiele wnikliwych, godnych 
zastanowienia tez.

A więc, któż zaprzeczy, że istot­
nie nieustannie toczy się walka
 o granice wolności człowieka w
świecie, gdzie pracę dzieli się co­
raz bardziej — o średnicę tej ma­
lej przestrzeni w jakiej atom ludz­
ki będzie mógł drgać swobodnie...” 

Szkoda tylko, że Autor nie wy. 
kazuje, jak walka ta  załamuje się 
w przeróżnych formach ustrojo­
wych. Jak schemat walczy z ży­
ciem. Jak totalizm faszystowski 
czy bolszewicki znosi tę swobodę 
drgania. Jak w krajach dem okra­
tycznych pow stają prądy i ideolc- 

czasów gie, pragnące tę sferę rozszerzyć, 
uzgodnić porządek z wolnością, 
reorganizacją życia gospodarcze­
go *) j socjalnego, z umożliwie­
niem jednostce pełnej swobody 
rozwoju jej właściwości, realizacji 
zdrowych dążeń i osiągania celów 
ponadspołecznych.

Znane prądy demokracji gospo­
darczej i społecznej, nowe kon­
cepcje personalistyczne różnymi 
drogam i zmierzają do celów nie­
zbyt odmiennych.

P. M atuszewski, jak się zdaje, 
w prost intuicyjnie przeczuwa że 
żyjemy w epoce przew artościow a­
nia, pojęcia pracy. Pisze bowiem:, 
krytykując lite-acką wizję pracy

„Nędza pracy jest odczuta, wzmo 
cniona i wyjaskrawiona. Wielkość 
pracy zawsze przedeż istniejąca — 
niedostrzeżona zgoła".
W ielkość pracy! Czemże może 

być ona, jeśli nie wielkością tw ó r  
czości! św iadom ością roli własne- 
go wysiłku! Jak  to jednak zreali­
zować? Swobodna twórczość arty- 
sty i rzemieślnika —  artysty! Przy 
wiązanie chłopa do własnego ka­
wałka ziemi! Zgoda! Ale wielki 
przemysł, gdzie robotnik jest kół­
kiem w mechanizmie, gdzie (zwra- 
szcza przy organizacji kartelowej! 
nawet personel kierowniczy nie ma 
samodzielności? Jakże tu osiągnąć 
zadowolenie z pracy? Czyż nie 
wiąże się to z „uobywatelnieniem” 
robotnika? Z wyniesieniem pracy 
tow aru na wyższy poziom?

Można przeciwstawiać „uwłasz­
czenie” — „wywłaszczeniu", ale 
nie nąleży omijać problemów. 
A. p. M atuszewski omija problemy 
podstawowe. Raz np. powiada, ze 
„kartele, koncerny, syndykaty do­
browolne i przymusowe” są czę­
stokroć istotnie potrzebne (str. 
I!27), innym zaś razem (str. 305) 
mówi, że „kartelizacja (surowco­
wa) jesł instrumentem wywłaszcza 
nia rolnika wogóle, chłopa zaś w 
szczególności"...

*
Z braku miejsca nie możemy o- 

mawiać szczegółowo wywodów p. 
Matuszewskiego. Mimo zastrzeże­
nia, że „Polska nie odnalazła jesz- 
cze swego oblicza", naogół jest p. 
M. zadowolony z osiągnięć poma- 
jowych.

„Przewrót majowy przerwał nie 
tylko rozkradanie Państwa — prze­
rwał także budowanie fikcyjnej 
Folski przez kazirodczą spółkę ide. 
alistów i demagogów".
P. Matuszewskiemu wydaje się, 

że przyłożył rękę do budowy nie 
fikcji, lecz rzeczywistości. Ale nie 
jest realistą! Ideały jego w swej 
realizacji dały właśnie „budowę 
fikcyjną".

L. WINTEROK.

ścia z obecnego położenia leży 
i w interesie Państwa Polskie­
go, i w interesie mas pracują­
cych kraju, i... w interesie po­
koju.

Takie jest nasze przeświad­
czenie.

Dlatego mówimy:
NIECH ROZSTRZYGNIE 

KRAJ W SWOBODNYM GŁO­
SOWANIU.

Obóz „narodowy" ma tylko 
jedną kwestią

„paragraf aryjski" w adwo­
katurze i w medycynie, w we- 
terynarji i w dziennikarstwie, 
w nauce i wśród kominiarzy — 
wszędzie.

My odpowiadamy:
NIECH POLSKA ROZ 

STRZYGNIE SAMA O LOSIE 
WŁASNYM, O CAŁYM SWO­
IM LOSIE. O WSZYSTKICH 
SWOICH SPRAWACH.

I na tym punkcie skupiamy 
świadomą wolę mas.

Nie jesteśmy osamotnieni w  
tym naszym poglądzie- Mamy 
obok siebie RUCH LUDOWY t 
RUCH PRACOWNICZY, mamy 
w gruncie rzeczy — wszelkie 
siły demokracji polskiej.

Ta ROZUMNA DROGA
WYJŚCIA istnieje. Zawiera w 
sobie postulat dla nas najbar­
dziej istotny (wbrew „paragra­
fom aryjskim"), postulat rów­
nych praw i równych obowiąz­
ków WSZYSTKICH obywateli 
Rzeczypospolitej.

Ta ROZUMNA DROGA 
WYJŚCIA istnieje. Ten, ktoby 
chciał ją zamknąć, ten musiał­
by wziąć na siebie bardzo duzą 
odpowiedzialność historyczną.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.
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Nie uchodzi...
Z  incjatyw y w ładz nadzorczych  O . Z.  

A', odbył się  w  tych dniach zjazd  „sa­
nacyjnych" działaczy społecznych woj. 
warszawskiego. P om inęlibyśm y m ilczę- 
niem  ten  obojętny nam zgoła fakt, gdy­
by nie charakterystyczny szczegół: oto 
zjazd członków  stronnictwa p. p u łk . K o ­
ca obradował te... lokalu K A S I  A A GAR
n i z o n o w e g o .

N ie przypom inam y sobie, aby które­
ko lw iek  ze stronnictw  polskich, poza 
UBU7!!, i jego obecną kontynuacją, or­
ganizowało lub  próbowało organizować 
im prezy partyjne w  lokalach w ojsko­
wych. 1 uważamy też stanowczo, że po­
m ieszczenia w ojskow e, szkolne, szpital- 
ne i t. p. n ie mogą służyć wogóle par­
tiom  politycznym , — k to  zaś tę rozsąd­
ną zasadę łam ie, popełnia gruby n ie­
takt. i niewłaściwość.

Za taki sam zupełn ie  n ietak t i  za ta­
ką sama nietclaściicość uważamy np. tt- 
dział W YSO K IC H  URZĘDNIKÓW nań 
stwmcych w  partyjnych zjazdach aa wa­
katów endeckich, albo —— rozpowszech­
nianie za pośrednictwem URZĘDOWEJ  
AGENCJI antykonstytucyjnych i bez- 
prawnych uchwał żydożerców  spośród  
rozmaitych „wolnych zawodów".

X.

*) N ie możemy niestety z braku 
m iejsca omówić całkiem niedo&tatecz 
nego ujęcia przez Autora spraw gos­
podarki planowej.

Czy Bucharin i Ryków
zostali już skazani?

„Prager Presse", półurzędowy 
organ czechosłowacki, donosi w 
depeszy z Moskwy, że b. naczelny 
redaktor „Izwiestii” Bucharin oraz 
b. szef Rządu sowieckiego Ry.

kow skazani zostali na 8 lat wię­
zienia.

Przewód sądowy odbywa! się 
jawnie. Obu starych i zasłużonych 
bolszewików oskarżono o sprzy. 
janie Trockiemu.

f



sir. 4

w Mi
W dniu 10 m aja r. b. robotnicy,] 

zatrudnieni na robotach publicz­
nych przez M agistrat siedlecki, 
przystąpili do strajku włoskiego. 
W ysunięto następujące postulaty: 
1) zatrudnienie na robotach przez 
6 dni w tygodniu a nie tak jak o- 
becnie — przez trzy dni w  tygod­
niu. 2) podniesfenie dniówki do 
3 zł. zam iast dotychczasowych 2 
zł. 20 g*

Strajk ma przebieg solidarny i 
spokojny. Rada miejska na posie­
dzeniu w dniu 10 maja r. b. uchwa 
lila w ezwać M agistrat do uwzglę­

dnienia wysuniętych żądań robot­
niczych, uw ażając je za słuszne. 
M agistrat dotychczas żadnej odpo 
wiedzi strajkującym  robotnikom 
nie udzielił.

Należy nadmienić, iż wybuch 
strajku sprow okow ał swym postę 
powaniem kierownik robót w odo­
ciągowych p. Ptasiński, który ogło 
sił w poniedziałek, że w ypłaty za ­
robków w  tygodniu bieżącym nie 
uskuteczni, jak zwykle, w sobotę, 
lecz po Zielonych św iątkach. Pan 
ten postępuje wobec robotników 
niżej wszelkiej krytyki.

W i a d o m o ś c i  P olsk i'
SAMOBÓJSTWO
NAUCZYCIELA.

Na przejeździe kolejowym we 
Włocławku rzucił się pod pociąg, 
ponosząc śmierć na miejscu, 39-1. 
nauczyciel szkoły powszechnej, 
Jan Piotrowski. Przyczyna samo­
bójstwa — nieporozumienia ro­
dzinne.
ŚMIERĆ ZA KRADZIEŻ SIANA.

Gospodarz ze wsi Gwozdowa 
koło Równego Piotr Dorosz, przy­
łapawszy w polu na kradzieży sia­
na swoją sąsiadkę Koptejczuko-

wą, pobił ją tak ciężko, że kobie­
ta zmarła.

NABICI NA PODWODNE 
PALE.

Dwa tragiczne wypadki wyda­
rzyły się pod Lublinem podczas 
kąpieli w Bystrzycy.

13-letni Andrzej Tutka, sko­
czywszy do rzeki, rozpruł sobie 
brzuch o stecrzącv pod wodą ko­
łek.

Niemal równocześnie kąpiący 
się o kilkaset metrów dalej 20-let- 
ni Józef Jedliński nadział się pier­
sią na podwodny pal.

Nieprawdopodobne!
ARESZTOWANIE 10-LETN1EGO 
CHŁOPCA. — STYL „URZĘDO­

WY".
Otrzymaliśmy nast. komunikat 

wydz. śledczego P. P. w  Krako­
wie:

„Zatrzymano Aleksandra Łap. 
tasia, la t 10, zam. pl. Zgody 3, 
w raz z łomem, który szedł z nim 
w celach kredzieży (?)".

Coś tu nie jest w  porządku. Wy 
daje się wprost nieprawdopodob­
ne, aby 10-cioletni chłopak szedł 
na włamanie „uzbrojony" w  żela­
zny łom?? Mamy wrażenie, że za-

KB*

Tabela loterii
S-ty d z i e ń  ciągnienia 4-ej kSdsy 38-e] Loterii Państw.

i i II c iągn ien ie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 5.000 zł. 
na Nr. 45751

10.000 zł.: 20382 161040 192512
5.000 zł.: 19693 104836 135504
2.000 zł.: 1357 3913 4486

5096 5365 10107 12988 14116
37652 46690 47467 78465 113237 
160918 186413 193622

1.000 zł. 1028 8007 9413 12947 
18616 27726 28641 58385 61377
66336 68273 68888 78050 82026
87698 101717 104734 108517
112825 121427 122765 131983
143138 158315 178968 180043
182363 183374 191788 190008
192265 193906

Wygrane po 200 zł.
31 51 209 305 407 656 815 51 1045 

407 8 653 739 895 959 2212 322 30 88 
837 913 29 3082 131 81 428 556 629 
712 19 21 900 24 4086 248 329 31 663 
67 963 5404 58 732 927 46 6057 208 
89 360 457 89 588 691 99 748 937 
7119 228 497 592 687 762 8135 49 275 
362 402 508 900 9140 391 401 26 501 
3 88 744 76 10123 343 540 80 604 75 
703 810 11000 5 140 55 218 337 54 
715. 33 76 12192 681 764 873 990 
13003 198 204 52 92 386 544 671 888 
34002 45 52 233 35 601 15020 374 438 
65 995 16007 120 64 79 88 353 64 539 
674 729 39 99 883 17002 91 126 38 
57 219 344 72 410 30 755 853 925 
31 18283 375 536 56 719 829 19001 35 
40 93 258 73 456 818 932.

20062 261 85 308 492 549 60 615 45 
735 859 903 25 73 21199 423 657 708 
835 42 903 10 99 22455 661 758 802 
901 28 23153 359 458 506 25 686 703 
55 71 852 24188 357 63 417 92 25016 
33 69 169 265 346 65 82 87 448 548 
59 87 716 53 884 93 96 991 26314 402 
616 975 86 27053 253 736 28181 329 
503 65 690 883 29009 180 209 95 386 
418 20 30 75 79 578 704 916 55.

30175 833 81 31142 33 89 91 212 
28 55 399 402 43 59 617 758 96 856
954 68 32031 87 326 77 89 403 44
502 94 775 959 33008 196 444 523 93 
730 985 34198 235 370 683 35029 635 
7.3 716 883 948 61 75 36286 469 543
694 712 51 37010 100 428 84 746 805 
960 98 3S083 266 776 832 39230 397 
529 84 762 925.

40042 06 75 100 78 94 329 45 450 
634 737 44 924 41016 21 123 264 345
695 764 921 70 42237 95 329 62 555 765
938 43082 H 2 243 348 600 54 701 10
37 93 923 44056 58 202 70 301 4 457 
618 756 45095 110 308 422 528 618
769 46099 133 47 346 543 69 717 42 
43 93 Sil 47052 225 825 991 48l2l 88 
89 216 23 48 93 476 507 60! 68 708 835 
940 93 49079 3l0 37 55 62 510 62 91 
839 952 50262 437 76 544 677 904
51355 709 960 52011 144 292 401 58
596 632 56 992 53015 110 297 384 402 
12 31 637 800 44 54029 55 345 459 98 
513 37 81 99 798 99 55004 49 192 287 
310 405 39 618 46 823 56014 335 61 
430 93 606 776 916 29 57182 374 478 
796 829 970 59163 80 215 406 66 558 
666 824 95 980 59037 84 2l3 15 18 22 
332 75 409 93 502 641 877 62008 107 
75 271 379 413 546 72 81 724 61092 
568 762 829 977 62196 276 85 457 599 
6309S 110 42 217 79 640 875 975 64148 
235 70 74 355 499 862 949 65032 89 
93 329 465 324 601 17 75 985 66076 88 
979 67046 107 54 95 280 96 6l6 740

826 29 951 74 68068 156 224 55 411 
515 47 62 665 70 811 965 69045 48
89 2S0 358 616 44 49 775 898 99 70005 
184 206 381 509 92 658 757 946 71227 
68 74 387 426 32 542 699 738 72086 
907 73127 79 486 523 626 706 74105 
744 832 909 68 75057 90 U3 244 72 
504 672 738 76006 14 129 69 96 249 
81 320 27 57 621 7l3 37 48 77041 134
81 524 681 772 825 759 89 78143 80 
279 436 66 517 691 749 837 79183 704 
8 846 938 55-

80020 96 138 276 321 53 595 925 
28 85 81368 417 746 818 67 82062 
241 53 465 503 24 743 46 52 897 
83282 676 759 804 44 49 53 75 93 
947 84069 112 476 536 606 749 
85036 174 221 310 428 51 64 513 
658 802 936 70 86420 59 531 825 
87054 386 891 88005 33 39 108 
26 404 562 649 58 835 54 930 
89011 14 558 62 688 714 58 858 
90355 448 99 669 892 94 91026 32
59 134 291 92 361 562 602 78 771 
804 991 92126 215 36 342 709 866 
915 21 97 93074 273 620 735 829
35 901 94253 86 380 449 795 95060 
383 451 599 659 894 920 96108 32 
228 504 59 704 891 947 97073 129 
622 758 59 73 842 924x98031 226 
468 563 92 904 5 99046 149 358 
636 58 752 883 100087 196 623 
723 927 101119 27 443 573 75 
693 727 92 861 918 102064 78 93 
163 353 525 756 851 103042 78
131 42 360 86 431 679 88 92 761 
66 68 810 104057 80 365 502 726 
70 890 932 105001 71 175 213 312
36 41 416 523 618 758 59 936 
106019 60 338 486 813 84 969 
107286 93 408 536 672 895 108121
60 484 678 109379 428 51 523 681 
766 840 110024 151 275 343 500 44 
633 47 63 91 791 99 922 28 52 
111040 71 126 328 421 703 931 
112108 50 55 60 358 470 570 684 
873 85 939 113014 286 462 71 552 
609 45 729 833 912 114002 63 197
98 303 481 736 55 74 76 801 988 
115025 74 163 236 814 15 25 921 
116084 207 309 599 603 720 28 
899 958 117122 453 83 91 733 854 
930 91 118168 273 344 59 70 432
99 701 119010 96 227 40 510 647 
85 951

1200146 389 580 6577 1121152 
214 356 731 845 122121 29 43 56 
209 81 485 6775 707 62 967 123046 
121 27 43 433 520 838 996 124045 
258 322 422 626 803 36 79 929 80 
125140 93 97 338 80 594 748 126082 
209 360 408 537 7702 892 937 53
82 127137 236 6776 877 980 128448 
561 908 99 129081 229 300 404 78 
595 631 710 803 99 902 55 130099 
130 50 62 89 448 5600 875 90 928 
131186 292 349 86 458 569 SJ93 947
132 203 317 517 618 7749 06 919 
133007 46 53 396 402 10 3153 77 
99 541 44 619 703 31 45 69 882 
134001 139 47 318 424 599 650 866 
93 952 92 135116 46 224 .69 74 524 
727 994 136247 86 518 616 69 70 
758 99 842 1378004 412 627 853 
944 138003 240 52 7001 139057 59 
264 65 424 68 85 557 718 968 79

140189 97 210 333 49 505 377 76 
811 23 68 964 141310 48 452 558 
653 98 721 81 845 142152 328 88 
606 37 50 882 908 143194 3007 28 
441 606 17 713 25 821 913 144103 
96 21581 943 808 16 934 56 99 

145184 162 267 70 8 617 43 52 751 
881 146077 470 767 928 147108 83 545 
866 148228 333 489 551 89 6l9 29 65

95 744 7 832 996 149003 82 ll2  26 202 
359 95 403 622 954 150001 143 376 
549 660 86 861 77 933 151104 295 352 
415 47 60.

152012 53 158 440 51 628 923 93 
253267 405 20 65 0 307 97 694 806 37 
941 99 154065 83 187 380 414 638
155134 443 69 532 824 30 75 911 61 
156124 253 4 498 937 83 94 967 157085 
204 540 736 97 817 947 97 158020 193 
218 947 65 159006 99 214 366 7 445
070 99 747 50 160155 56 223 94 308 
429 71 88 92 551 791 161011 43 561 
9 77 740 4 67 853 925 65 162021 4l2 
660 96 876 948 163075 330 49S 739 54 
935 164139 230 65 93 398 499 644 708 
58 160095 105 44 220 58 378 453 583 
9 652 781 989 166054 191 288 538 611 
43 715 64 803 979 167004 97 177 87 
250 68 752 70 94 681 711 36 885
168110 23 294 315 64 9 466 626 811 
169236 380 651 889 902 9 170033 475 
545 90 651 774 945 17l034 87 164 99 
440 587 91 792 827 172004 194 349 
89 581 95 715 911 75 173493 631 823 
174035 44 119 36 299 342 547 624 776 
836 175049 135 92 277 639 64 732 
176086 346 429 511 80 639 705 24 841 
177022 404 63 78 715 77 932 178169 
309 51 496 643 785 802 179011 71 281
98 366 451 904 843 973 180108 204 26 

i 31 420 51 577 694 801 961 181047 71
144 524 612 21 704 3 182296 646 799 
183201 41 318 50 38 561 604 719 81* 
85 184189 206 630 81 742 905 181015 
24 86 300 446 550 99 88110 208 19 
32 482 515 55 187143 70 207 23 78 
456 523 677 188203 30 89 504 27 756 
908 66 189094 169 263 428 518 722 901 
19 190118 79 261 71 393 485 740
1911455 295 306 95 525 51 37 655 874 
919 192012 179 258 87 453 93 601 
846 666 951 73 193056 186 347 472 
54! 662 741 848 61 89 9l3 17 194004 
17 26 69 125 36 51 368 441 505 18.

III c iągn ien ie
Wygrane po 200 zł.

291 883 1223 72 479 889 2155 315 
82 554 69 83 695 763 68 3489 650 98 
4012 4253 88 394 524 74 632 815 956 
5223 829 6200 383 7206 395 541 81 
892 8042 90 839 9026 409 10028 162 
606 953 11465 81 88 796 968 12172 
452 91 502 70 13061 244 376 409 719 
864 984 14145 74 15414 623 832 945 
16015 63 87 324 444 603 701 50 854 
17230 301 761 845 18165 429 632
19332 408 596 790 880 982 20168 774 
21193 297 463 627 736 873 81 82
22062 382 90 682 86 23179 261 593 
674 935 24327 98 828 25109 461 635 
733 840 918 52 26596 683 754 70 809 
19 981 27136 479 629 853 957 28208 
29019 41 123 527 959 30087 238 589 
688 740 31438 46 69 75 77 736 886 
32269 33092 272 99 395 456 576 708 
870 34065 223 576 84 714 61 35132 721
99 36037 67 149 84 23(T 365 609
37178 530 822 38085 234 42239027 49 
110 84 414 35 508 14 621 868 40026 i
71 420 884 41041 79 93 224 539 765 
42108 593 43413 833 94 44103 271'
399 752 803 45180 452 79 663 950,
46116 55 293 752 832 988 47048 186 j 
222 871 83 48371 517 70 665 49186' 
626 824 75 50010 162 96 276 363 478 
580 650 767 803 98 51152 364 477 763 
916 52010 422 508 13 626 60 53144 47 
554 88 685 825 920 54119 50 550831 
106 512 73 612 93 797 56165 98 2461 
371 404 855 84 57688 816 62 58089 
596 59249 316 447 549 788 817 946
60195 441 553 91 616 70 941 61060 83 
424 62134 62 228 821 63004 9 27 167 
399 64216 62 302 598 909 65255 794j 
943 66129 224 432 589 742 904 67084 j 
150 68184 299 433 856 69320 412 578 j 
34 878 70251 79 497 552 638 868I
71307 72282 698 840 996 73176.246 
60 68 388 664 83 74134 249 402 510 j 
93 844 75114 635 804 20 76340 453 
785 77140 397 598 747 97 853 78210 
17 79098 234 403 603 40 931 80407 9071

81229 618 986 82150 212 355 83128. 
227 36 68 999 84037 142 617 722 
85470 637 894 86139 292 653 62 922 
87135 85266 560 67 88036 346 819 
89416 79 809 972 94 90365 644 885
944 91308 528 59 92173 209 29 452 
565 703 813 93238 905 94006 95413
503 59 670 756 96012 56 136 332 579 
889 97132 412 649 734 87 971 98290 
459 581 900 86 99013 79 171 336 52 
482 97 522 100002 254 322 72 88 960 
101190 260 423 731 896 102230 362
660 972 103292 918 1041-93 389 523 
778 881 105034 346 535 53 928 106265 
963 107236 361 506 86 652 834 94 
108101 725 952 109627 110025 323 97 
466 733 949 111004 26 138 63 291 
302 408 653 779 804 64 112057 82 480 
857 113112 576 779 810.

114877 983 115018 156 73 253 337 
453 711 923 116500 894 988 117299 
438 578 743 880 118212 338 119412 
61 983 94 120495 693 798 877 911 
121137 586 734 122383 872 123070
116 474 668 95 124013 182 217 385 
628 706 802 58 125233 643 126011
157 493 616 772 73 127031 111 391
507 756 128086 587 881 129000 48
605 8 784 804 130141 384 405 17 570 
131191 262 83 360 423 535 741 800 
132417 98 534 133392 707 47 952 
134090 839 43 943 135311 710 19 803 
136542 686 771 859 66 137015 32 112 
276 388 92 446 793 138343 464 82 
523 677 750 139030 132 553 827
140373 791 141141 418 792 98 965 
142261 339 695 143365 144107 564
639 733 145197 228 353 402 61 892 
146090 707 147300 81 92 704 148668 
701 149010 70 80 281 763 71 984 
150151 232 151402 15225 637 733 97 
821 37 153453 733 154163 237 509 
968 73 155185 367 404 613 815 94 
975 90 156668 802 6 157107 466 552 
744 158214 506 674 939 159251 570 
901 37 160414 928 40 161027 436 509 
18 969 162027 222 491 94 700 819 
163511 679 760 70 833 99 164341 473 
526 56 618 165301 166516 675 997 
167327 439 679 701 168415 598 169042 
311 524 53 992 170242 380 597 669 96 
171186 264 320 628 81 865 89 172187 
203 315 749 173145 771 981 174027 
278 678 923 42 89 175001 8 251 363 
582 824 176397 765 820 177233 87 353 
473 763 970 178273 94 904 179009 18 
89 249 407 90 585 180080 116 920 
1801103 891 182243 439 532 94 800 
183484 593 778 184554 970 185179
307 453 958 186321 462 76 602 82 778 
187348 50 188246 189039 348 504 653 
720 900 40 190096 533 86 894 191022 
350 569 940 192187 278 85 456 534 
801 193389 94 600 742 194022 173 74 
385 429 533 661 785.

IV c iągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana
20.000 zł. na nr. 53177
10.000 zł. na nr. nr. 38230 54421 

124712.
5.000 zł. na nr. nr. 70572 113459
2.000 zł. na nr 13697 27578 46325 

53330 53793 69878 82795 93672 98852 
117670 122676 134412 143114 146399 
150522 162268 169160 176802

1.000 zł. na nr. nr. 10526 12488 
22710 24854 47648 49527 630S6 65394 
85024 94780 95296 99716 100135 
112369 113984 119098 135138 144241 
148191 156263 158725 165165 165359 
172472

Wygrane po 200 zł.
115347 458 62 800 1172 78 392 483 

691 776 78 2496 3097 147 224 412 35 
564 644 70 4133 395 476 530 6171 296 
344 559 774 7295 8996 9558 973 10700 
49 11034 152 79 418 96l 12470 601 47 
78 727 63 13004 800 14092 179 285

362 465 541 15136 748 991 16103 82 
400 569 608 17342 47 95 901 18166 67 
257 329 97 874 987 19058

26676 734 977 21016 42 269 406 584 
647 900 22875 905 23922 24123 973 
25475 811 26030 630 736 93 96 856 
28089 29450 755 837 74 930 30021 148 
299 472 545 605 12 855 31005 59 25l 
682 32050 54 436 676 33004 214 672 
832 34179 297 545 73 90 612 35048 
425 653 754 890 996 36229 97 432 620 
37146 468 750 96 809 38238 51 615
752 808 39087 945

40403 543 88 860 977 89 41203 676 
774 985 42266 67 447 549 87 649 927 
43023 473 583 44482 654 82 848 924 
45041 158 287 550 906 26 46040 339 
457 635 755 827 902 47080 194 384 
48865 927 49029 441 5ll 622 38 66 
50367 948 51329 63 500 67 77 813 9l9 
52078 564 612 53147 90 439 613 54047 
120 495 525 653 70 815 55930 56048 
167 303 876 57187 260 348 711 850 
997 58072 844 71 942 46 59145 469 
557 927

60170 265 600 67 982 61078 158 61 
691 903 60 62002 40 280 512 63345 67 
445 506 64069 217 47 571 712 832 42 
88 65015 168 431 706 39 67478 764 
68021 69264 366 539 834 70061 107
201 622 71107 518 943 72001 31 251
753 817 977 73089 161 77 758 92 74177 
713 823 958 75091 196 364 76152 89 
703 83 827 49 77085 701 78074 341 
893 79471 882

80448 67 812 918 51 81039 894 
82029 335 76 680 852 946 83054 187 
222 451 614 805 84437 89 620 36 827 
929 98 85020 73 474 86429 87145 460 
83 529 712 88138 460 707 51 809 89327 
38 649 726 90202 702 834 91011 17 
92261 527 52 93093 108 863 906 88 
94191 211 340 95156 511 766 96285 
338 822 64 97253 3l4 716 81 806 902 
98073 82 165 393 417 27 99651

100876 101045 51 252 936 103903 
104403 953 105276 894 106294 83 502 
107106 548 69 80 96 653 84 732 108152 
109220 553 677 902 110606 111611 
112123 202 559 83l 113336 782 939 
114155 74 276 326 43 613 115221 352 
480 1116105 316 62 511 12 84 615 776 
117194 258 307 26 36 444 516 982 
118097 107 19 255 568

120105 99 249 489 526 29 683 
121051 78 312 74 516 604 8l0 122527 
818 926 123258 454 124031 278 336 
88 807 942 125175 536 737 910 126012 
523 56 99 688 852 71 127305 426 630 
711 837 128179 423 36 50 568 635 850 
971 129314 584 772 940 130081 380 
601 19 740 813 52 131086 94 134 266 
132337 528 691 978 133358 573 848 54 
88 134539 604 55 135144 71 688 
136014 550 837 939 88 137037 203 
329 524 138006 146 47 211 91 564 
139451 632 776

141025 246 343 744 38 142023 237 
624 765 143070 99 165 76 320 605 933 
144458 778 893 968 145026 200 440 
840 146187 643 31 838 147066 384 
878 148107 567 149087 115 988 150056 
519 151456 745 152446 532 941 153057 
418 859 938 154012 400 28 603 700717 
93 155001 531 83 663 943 156189 235 
605 865 157417 765 863 158447 547 
915 159013 279 336 530 662 727

160251 392 503 96 161320 88 737 
72 94 162066 302 61 97 762 947
163364 70 873 164078 477 722 881 960 
165931 166011 40 217 567 167651 912 
168075 684 926 169083 119 807 170011 
309 531 171059 238 672 172348 670 
921 173119 377 434 660 174006 8 945 
175328 848 80 903 176291 828 177003 
247 96 670 954 178222 56 66 86 367 
479 524 84 819 973 82 179044 253 540 
718 925

188877 93 181324 476 576 645 935 
183637 184491 185268 407 27 507 914 
186368 547 952 187063 212 946 188433 
519 949 189044 772 190459 906 91 
191082 89 286 304 468 724 810 192274 
80 586 638 811 900 193568 869 84 
952 65 194009 91 171 230 478 577 809 
952

szła tu jakaś pomyłk, ze strony or 
ganów policyjnych!!

* *
*

Zagadkowo przedstiwia się ró­
wnież sprawa z tym łtmem, „któ- 
ry szedł z nim (t. j. z owym chłop 
cem) w  celach kradzieży". Nie wie 
dzieliśmy, że łom może chodzić i 
dokonywać kradzieży. Dopiero 
wydział śledczy odkrył tę sensacyj 
ną tajemnicę żywotności łomów. 
Ciekawi jesteśmy jaki też wyrok 
dostanie łom za usiłowaną kra­
dzież.

Nie ma to jak styl urzędowy, któ 
ry twórczą inwencją ożywia mar­
twe przedmioty.

E. C. B estley  i H. W. A llen  « «

ŚMIERĆ FILANTROPA
Jęrzekłzć z angielskiego B. K c s p e S ó w s t y J

M atka ch łopca umarła, gdy m iał on siedem naście  
lat; pracow ał w ów czas jako uczeń  w  firm ie in żyn ier­
skiej; w krótce potem  oznajm ił sw ym  przyjaciołom  w 
fabryce, że ma dosyć przebyw ania w  domu i że  za 
m ierzą w yjechać. Nazajutrz już go nie było  —  a R an­
dolph m ów ił ty lko, że ch łop iec postanow ił opuścić  
dom, ale irew ą tp liw ie  w róci, gdy b ędzie  m iał dosyć  
życia na w łasną rękę. No, nie w rócił nigdy —  i ty le  
tylko wiem o tej historii.

—  To dziwna historia —  p ow ied zia ł T rent w  z a d u ­
m ie. — M ożna sob ie w yobrazić, że ten dom, „gdzie 
dobroczynność się nie zaczyn ała”, mógł być dość 
przykrym  m iejscem  pobytu, ale ch łop iec m usiał m ieć  
tw ardy charakter, aby odjechać w  ten sposób i p o ­
zostać  daleko, mając bogatego ojca, który obow ią  
zany był troszczyć się o  niego.

Inspektor k iw nął g łow ą. —  Tak, to jest dziwna hi 
storia. S łysza ł pan m oże, że  Randolph stw orzył p od­
w aliny sw ego majątku, jako w łaścic ie l kam ienicy  
w  zaułku w  H um berstone? T ak jest, sam zbierał od 
lokatorów' czynsz jeszcze długo w ów czas, gdy b y ł już 
dość bogaty ,aby p łacić  innym za w yk onyw anie brud­
nej roboty. D ochód z kam ienicy, sprytna spekulacja  
ziem ią, tu, tam i ów dzie —  oto , w  jaki sposób doro ­
b ił się majątku! Znał się na in teresie  i m iał reputację 
człow iek a, nie robiącego nigdy b łędów . B ył przew ód  
niczącym  dwóch ogromnym tow arzystw  realnościo- 
w ych. Potem  zaczął w kładać p ien iądze w  inne p rzed ­
sięw zięcia , i jak m ówią, staw ał się coraz bogatszy, 
m im o olbrzym ich w ydatków  na im prezy dobroczyn­
ne i ce le  publiczne. A le  rozum ie się, należy także  
pam iętać o  tym, że  w ydaw ał bardzo m ało na swoje 
w łasn e potrzeby i w łasną w ygodę. N iech pan zw róci 
uw agę naprzykład, jak m ałe jest to  m ieszkanko w  
L ondynie, A chociaż przypuszczam , że utrzym anie 
Brinton k osztow ało  go coś n ie coś, m usiał to być dro • 
biazg w ob ec jego dochodów .

—  N iech  pan nie zapom ina —  rzek ł T rent —  o je 
go zasługach ofiarodaw cy dla zbiorów sztuki i  mu-

Kacik radiow y

zeów... Pomagało to w każdym razie w operowaniu 
pieniędzmi. Wiem o tych sprawach więcej, aniżeli o 
jego filantropii i wydaje mi się; że odbywało się to na 
olbrzymią skalę, nie mającą precedensu wogóle. N'e 
wiem, kiedy zaczął się interesować obrazami i w o­
góle sztuką, ale w momencie gdy zwrócił się do mnie 
o namalowanie portretu, znał się lepiej na kupowa­
niu i sprzedawaniu obrazów, aniżeli ja znać się będę 
kiedykolwiek. Nie przypuszczam jednak, aby sam 
posiadał jakieś kwalifikacje znawcy; w łaściw ie nie 
był kolekcjonerem. W prawdzie to, co miał w Brin 
ton, odznaczało się pierwszorzędną jakością —  jak 
zresztą i to, co znajduje się w  tej ciupce!— ale nie ro­
bił wrażenia człowieka, który dba o te rzeczy. Nie 
wątpliwie jednak musiał korzystać z możliwie jak- 
najlepszych rad co do czynionych zakupów.

—  Rozumie się — powiedział Bligh — że słysza­
łem  o jego pasji do obdarowywania cudzoziemskich 
galerji sztuki. Niektórzy z nas zdają sobie dobrze 
sprawę, co się za tym kryło. A le nie wiem, w jak! 
sposób to robił.-, to nie moja dziedzina.

ID. c. n.)

,,TRAVIATA‘‘ VERDIEGO.
Do nieśmiertelnych opei wielkiego 

repertuaru należą dzieła Verdi ego.
Giuseppe Verdi, urodzony na wsi 

jako syn właściciela wiejskiej ober­
ży, ciężko walczyć musiał od na j­
młodszych la t o swą muzyczną przy 
szłość. Nie poznano się na talencie 
jednego z największych muzyków 
Italii. Właściwą sławę zdobywa do­
piero, m ając la t 40 dziąki trzem  ope 
ram : „Rigoletto", „Traviata" i  „Tru 
badur"; od tego czasu rośnie Jego 
sława. W krótce należy Verdi do du­
chowych przewódców narodu, r.ie ty l 
ko w dziedzinie muzyki, lecz rów­
nież jako śmiały propagator idei wol 
nościowych walk niepodległościo­
wych. .

Operę „Traviata '' nadaje Polskie 
Radio w całości w audycji z płyt, 
dn. 14.5 o godz. 20.00 w  wykonaniu 
słynnych śpiewaków Scali Mediolań­
skiej oraz chóru i orkiestry pod dyr. 
L. Mclajoti. Opera ta  osnuta na tle  
popularnej powieści Dumasa p. t. 
„Dama kameliowa" należy do na j­
wybitniejszych dzieł Verdiego.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 14 maja.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6!50 
Muz. (płyty). 7.00 Dzień. por. 7.10 
P arę informacji. 7.15 Aud. dla pobo­
rowych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.30 Aud. dla szkół. 12.00 
Hejnał. 12.03 Kapela Ludowa F. 
Dzierżanowskiego. 12.40 Dzień, po- 
łud. 12.50 Kaczęta i gęsięta. 15.00 
Wiad. gospod. 15.15 Koncert rozryw­
kowy (płyty). 15.55 Ja k  spędzić 
święto? 16.00 Film, plastyka, archi­
tektura. 16.10 Pog. społ. 16.15 Roz­
mowa z chorymi. 16.30 Pioseniki i 
tańce wileńskie w wyk. Ork. mando- 
linistów „Kaskada" (z W ilna). 17.00 
W arszawa w czasach niewoli — od­
czyt, wygł. d T . T. Makowiecki. 17.15 
Koncert kam eralny w wyk. K w arte­
tu  Warszawskiego. 17.50 Encyklope­
dia mówiona. 18.00 Pog. akt. 18.10 
Poradnik sportowy. 18.20 Foxtroty 
charakterystyczne (p ły ty). 18.45 
Program. 18.50 Poznajmy przepisy 
finansowo - rolne — pog. 19.00 Me- 
luzyna — epizod z powieści Zofii 
Kossak „Król trędowaty". 19.20 Tr. 
fragm . meczu tenisowego o Puchar 
Davisa Polska — Czechosłowacja.
19.45 O instrumentach ork. symfo­
nicznej. Trąbka puzon i tuba — 
wygł. prof. dr. Ł. Kamieński. 20.00 
Józef Verdi: „Traviata" —  opera w 
4-ch aktach w wyk. solistów, chóru i 
ork. opery „La Scala1' w  Mediolanie 
pod dyr. L. Mola joli (płyty). W prze 
rwie ok. godz. 21 Dzień, wiecz. i 
Pog. 22.30 Made in England — 
skecz Feliksa Zandlera (ze Lwowa).
22.45 Muz. lekka (płyty).

WARSZAWA II.
33.10 Muzyka słowiańska (płyty) 
14.35 Wiad. z życia stolicy. 14.40 
Muz. rozrywkowa (płyty).

SOBOTA, 15 maja.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka z płyt. 7. Dziennik por. 7.10 
Parę inform acyj. 7.1-5 Aud. dla po­
borowych. 7.35 Muzyka z płyt. 8. 
Aud. dla szkół. 11.30 Aud. dla szkół: 
„Śpiewajmy piosenki". 11.57 Hejnał. 
12.03 Koncert połud. w wyk. ork. 
I’. R. pod dyr. M. Mierzejewskiego. 
12.40 Dziennik połud. 12.50 Skrzyn­
ka rolnicza. 14.30 T eatr W yobraźni 
dla dzieci' „O Jaśku cc się z Ro. 
k itą  założył" M. Kownackiej (wzno­
wienie). 15. Wiad. gospod. 15.15. 
Piosenki łotewskie z płyt. 16. Nasz 
program. 16.10 Życie kulturalne 
stolicy. 16.15 Transm. fragm . meczu 
tenisowego c p u h jr  Davisa Polska * 
Czechosłowacja. 36.30 T ransm  z Chi­
cago: Zjazd Rady Związku organ, 
polskich w Ameryce. 17. Transm. 
Nab. majowego z Ostrej Bram y w 
Wilnie. 17.50 Przegląd wydawnictw. 
18. Pog. akt. 18.10 Wiad. sportowe. 
18.20 Muzyka lekka z udz. H. E. 
Groh z płyt. 18.45 Program . 18.50. 
Pog. akt. 19. Aud. dla Polaków za 
granicą. 19.50 Cztery madrygały 
P ierre Luigi Palestriny  w wyk. Pol­
skiej Kapeli Ludowej pod dyr. St. 
Kazury. 20.15 Nowości literackie. 
20.30 Pog. akt. 20.35 Dziennik wie­
czorny. 20.50 „Potpourri ■wiosenne” 
z Wiednia. 21.35 „Szczęście Gzym- 
sa" — wesołe słuchowisko H. Zbierz 
chowskiego (ze Lwowa). 22.05 T ran. 
fragmentów meczu tenisowego o pu- 
h a r  Davisa Polska - Czechosłowa­
cja. 22.15  ̂ Mała ork. P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego z udz. zespołu wo­
kalnego „Te 4" pod dyr. W andy 
Verbond.

WARSZAWA II.
13.10 Muzyka na tematy egzotyo. 

ne z płyt. 14.30 Wiad. z życia sto 
licy. 14.35 Muzyka rozrywk. z płyt 
23.05 Mała ork. P. R. pod dyr. Z  
Górzyńskiego z udz. zespołu wokal­
nego „Te 4" pod dyr. W. Vorbond.

i
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Koronacja króla Jerzego VI
Po złożeniu p rzez k ró la  p rzysię­

gi następnym  aktem  ko ronacy j­
nym je st nam aszczen ie k ró la  św ię­
tymi olejam i. Król za s iad a  na hi­
storycznym  tron ie  E d w ard a  I-go, 
zdejm ując sw ój p łaszcz królew ski.

C zterej rycerze O rderu  P o d w ią­
zki w  m alow niczych czarnych  pła 
szczach z oznakam i P odw iązk i na 
lewym  ram ieniu , w znoszą złloty 
baldachim , k tóry  pod trzym ują  nad  
siedzącym  n a  tron ie  królem .

N am aszczen ie
D ziekan W estm insteru  zab iera  

z o łta rz a  am pułkę i z ło tą  łyżkę i, 
n a lew ając  kilka kropel św iętych 
olejów  do łyżki, podaje  ją  arcybi 
skupow i. P rzy stęp u jąc  do króla, 
arcyb iskup  d o ty k a  najp rzód  dłoni 
kró la tą  łyżką, n as tęp n ie  n am a­
szcza obnażoną p ierś króla, w re­
szcie arcybiskup  czyni łyżką znak  
k rzyża n a  skroni króla.

P o  dokonaniu  pom azania, król 
p o w sta je  z tronu  i idzie do o łta ­
rza, k lękając p rzed  nim i p o w ta­
rza jąc  z a  arcybiskupem  słow a mo 
dlitw y.

R ycerze O rderu  P odw iązki p o d ­
chodzą ze złotym  baldachim em . 
Król po w raca  znow u n a  tron  Ed­
w a rd a  1-go i w ów czas król oble­
ka szaty , przew idziane przez cere 
m oniał dla w łaściw ego ak tu  koro­
nacyjnego.

Insygnia
D ziekan W estm insteru  n ak łada 

na kró la  b ia łą  tunikę bez ręk a ­
w ów , a  na to suknię ze szczerego 
zło ta. Król siada z pow rotem  na 
tronie i obejm uje insygnia królew  
skie. P rzede  w szystkim  lord  w iel­
ki szam belan  do tyka  stóp  kró lew ­
skich ostrogam i, następn ie  podaje 
mu miecz, p rzy  czym król przez 
specjaln ie do tego  pow ołanego  
lo rda  zw raca  sw ój miecz p ań s tw o  
w y i o trzym uje w zam ian  specja l­
ny miecz koronacyjny. Królowi, 
k tó ry  w sta ł, p rzyp ina ten miecz 
lord  w ielki szam belan , a  a rcyb is­
kup zw raca  się do k ró la  z odpo­
w iednim  przem ów ieniem .

P otem  następu je  tradycy jne w y 
kupienie m iecza. Król odpasow aw  
szy sk łada go na o łtarzu , po czym 
p o w raca  na tron  E dw arda, a  w  
jego zastępstw ie  lo rd  strażn ik  mie 
cza, sk łada n a  o łta rzu  sakiew kę 
ze srebrem  w arto śc i 100 szylin­
gów , jako  dan inę kró lew ską za  
w ykupienie m iecza.

Z m ieczem  tym  p ow raca  do kró 
la i, w yciągając  go z pochw y, 
trzym a go już przez cały czas u 
roczystości koronacyjnych, o b n a­
żonym  p rzed  sobą.

N a k ró la  znow u nak ład a ją  z po 
w ro tem  złoty p łaszcz i zap ina ją  
go  pod szyją, po czym doręczają 
królow i spoczyw ające do tąd  na 
o łta rzu  zło te jab łko  królew skie 
krzyżem .

D alej arcybiskup  n ak ład a  na 
czw arty  palec praw ej ręki króla 
p ierścień , w yg łasza jąc  przy tern 
odpow iedn ią formułkę}

Tradycje Wielkiej Brytanii
Akt koronacfi

Po tych  przygo tow an iach  zbli­
ża się m om ent ukoronow ania . Ar­
cybiskup ujm uje w  obie ręce ko ­
ronę 1, k ładąc ją  ponow nie na oł­
tarz , b łogosław i ją.

A rcybiskup podchodzi do tronu, 
na k tórym  siedzi król, a  dziekan 
W estm insteru  przynosi a rcyb isku ­
pow i z o łta rza  koronę. A rcybis­
kup, b io rąc  koronę oburącz, trzy ­
m a ją  p rzez chw ilę nad  g łow ą kró 
la  i w olno nak ład a  ją  na skronie 
królew skie. W  tej chwili w szyscy 
obecni trzykro tn ie  w ykrzyku ją : 
„G od save the k ing". F anfary  ob ­
w ieszczają, że ko ronacja  k ró la  zo 
s ta ła  dokonana i w szyscy obecni 
w  kated rze  lo rdow ie b io rą  z rąk  
sw ych paziów  korony i rów nież na 
k ładają  je  n a  głow y. W  tej sam ej 
chwili w  T o w er londyńskim  rozle 
g a  się sa lw a 62 strza łów  a rm a t­
nich, a  w  Hyde P arku  b a teria  
dział oddaje  41 strzałów .

Składanie hołdu
A rcybiskup doręcza następnie

królow i biblię, b łogosław i króla, 
k tóry  po w sta je  z historycznego 
tronu  i udaje  się w  uroczystej pro 
cesji n a  w zniesienie i s iada  n a  tro  
nie, o toczony  przez duchow ień­
stw o i lordów . Z aczyna się w ów ­
czas ak t sk ładan ia  hołdu królo­
w i. Hołd ten je st rów nocześnie 
p rzysięgą w ierności. P ierw szy
sk łada hołd  arcybiskup  C an te rbu ­
ry, k tóry , s ta jąc  p rzed  tronem  kró 
lew skim , chyli głow ę, następnie
klęka p rzed  królem  i odczytuje
form ułkę hołdu. A rcybiskup nastę  
pnie przybliża się do króla, ca łu ­
je  go  z pokorą w  lew y policzek i 
schodzi ze stopni, pozosta jąc  obró 
eony tw a rz ą  do króla. Podobnie 
p o w tarz a ją  ro tę  w ierności, po ar 
cybiskupje C anterbury , arcyb is­
kup Y orku i biskupi. Po nich n a­
stępu ją  lordow ie. P ierw si składa' 
ją  hołd książę ta  krw i, a m ianow i­
cie: b rac ia  królew scy książę Glou 
cester, a  za nim książę Kentu.

W  ślad  za nimi postępu ją  w szy 
scy pozostali p rzedstaw icie le  ro ­
dów , sk ładając  królow i hołd w  po 
dobny sposób. Król przyjm uje 
hołd ten , siedząc w yprostow any  
na tronie, m ając  iskrzącą się b ry ­
lantam i koronę na skroniach i 
trzym ając  w  lewej ręce berło  z 
krzyżem , a w  p raw ej berło  z go ­
łębicą.

Koronacja królow e)
Gdy hołd się skończył, ud erza ­

ją  w  bębny, odzyw ają  się fanfa­
ry, a  w szyscy obecni w ołają: 
„B óg niechaj m a k ró la  Jerzego  w  
sw ej opiece, niechaj długo żyje i 
d ługo nam  panu je król Jerzy". 
N a tym kończy się w łaściw a koro­
n ac ja  króla. Król pozosta je  na tro  
nie, a  arcybiskup  przystępuje do 
ak tu  koronacji królow ej. Akt ten 
je st daleko krótszy. K oronacja kró 
low ej odbyw a się cały czas przed 
o łtarzem . N ad królow ą trzym any

jest złoty baldachim , k tóry  podpie 
ra ją  cztery panie, p rzedstaw icie l­
ki najw iększych rodów  angiel­
skich. A rcybiskup, podobnie jak  
podczas koronacji króla, doręcza 
królow ej jej insygnia i b łogosła­
w iąc ją , kładzie jej na skronie 
koronę.

K oronacja jest zakończona. 
Król i k rólow a spożyw ają skrom ­
ny posiłek i odpoczyw ają  nieco, 
zdejm ując n a  pół godziny ciężkie 
sw e szaty  królew skie.

O 15 min. po g. 14 król i k ró­
low a E lżbieta zasiad a ją  z pow ro­
tem  do złotej karocy  i rozpoczyna 
się pochód przez ulice Londynu w 
k ierunku pałacu  Buckingham skie- 
go. T ym czasem  tłum y w idzów  na 
ulicach, którym i p rzeciąga pochód 
pow rotny, urosły do niebywałych 
rozm iarów . Skrom ne obliczenia o- 
k reśla ją  liczbę osób, które były 
św iadkam i orszaku  koronacyjnego

na kilka milionów ludzi.
Podziw iać należy godność, dys 

cyplinę, a rów nocześnie hum or tłu 
mu londyńskiego, dzięki czemu or 
g an izacja  tej niezw ykłej uroczysto 
ści odbyła się tak , jak  ją  p rzew i­
dziano, sp raw nie i bez żadnych 
zmian.

MOWA KRÓLA JERZEGO.
LONDYN (PAT.). Król Jerzy 

Vl wygłosił w środę w ieczorem  
z pałacu Buckingham  przem ów ie­
nie przez radio, transm itow ane do 
w szystk ich  części im perium  b ry ­
tyjskiego.

WŁOSI NIE WIEDZĄ 
O KORONACJI.

C ała p rasa  w łoska przem ilczała 
londyńskie uroczystości ko rona­
cyjne. Jedynie agencja S tefani o- 
głosiła krótki kom unikt, donoszą­
cy w  kilku słow ach o odbyciu się 
koronacji.

rami n u
Dzienniki parysk ie przynoszą 

dalsze rew elacje na tem at areszto 
w an ia  te ro rysty  M arusicza, tw ier­
dząc, że na podstaw ie  znalezio­
nych w  jego  m ieszkaniu dokumen 
tów  i ad resów , aresztow ano  dru­
giego te ro rystę , u k tórego  w  mie­
szkaniu miano w ykryć 9 bomb.

„Le Soir" podaje bliższe szcze­
góły drugiego aresztow ania, nie 
p rzy taczając  jednak  nazw iska are 
sz tow anego  i w y raża  przypuszczę 
nie, że obecność ow ych terorystów  
pozostaw ała  w  zw iązku z przejaz 
dem szeregu głów  państw  i sze­
fów rządów  przez P aryż na koro­
nację do Londynu.

„M atin" łączy z M arusiczem 
spraw ę w ybuchu w  w agonie ko ­
lejow ym  w expressie , idącym z 
P ary ża  do granicy w łoskiej.

Inform acje te spotkały  się z k a­
tegorycznym  zaprzeczeniem  ze 
strony w ładz bezpieczeństw a, któ 
re ośw iadczyły, że żadnych aresz­
tow ań w  zw iązku z M arusiczem  
nie dokonano i że 9 bom b nie w y­
kryto. Jeden z kierow ników  policji

bezp ieczeństw a ośw iadczył przed 
staw icielow i H avasa, że pogłoski 
te  pow sta ły  p raw dopodobnie z te 
go pow odu, że dziennikarze, k tó ­
rzy przybyw ali do niego, by p o ­
inform ow ać się o szczegółach 
sp raw y  M arusicza, mogli za u w a­
żyć n a  jego biurku bom bę, znale­
zioną już przed paru  tygodniam i 
przy  innym teroryście zag ran icz­
nym, k tó rego  aresztow anie  nie ma 
zw iązku z M arusiczem . P rzed­
staw iciel w ładz bezpieczeństw a o- 
św iadczył dalej, że po a re sz to w a­
niu M arusicza, przybyło do P a ­
ryża kilku przedstaw icieli policji 
jugosłow iańskiej i że śledztw o w 
tej spraw ę p row adzone jest przez 
policję paryską w  ścisłej w spó ł­
p racy ' z policją jugosłow iańską. 
W reszcie przedstaw icie! w ładzy 
bezpieczeństw a stw ierdził, że 12-o 
do hotelu, w którym  mieszkał 
M arusicz, nadesz ła na jego fał- 
szyw e nazw isko obszerna kores­
pondencja, n ad an a  z W łoch, k tóra 
jest obecnia badana.

Uroczystości żałobne
. Z całego kraju  o raz z zag ran i­

cy nadeszły w  środę w iadom ości 
o obchodach  żałobnych w  drugą 
rocznicę zgonu m arszałka P iłsud­
skiego.

W  stolicy odbył się szereg  o b ­
chodów  uroczystych, a o godz. 

29 • m. 42 na sygnał, dany przez 
dzw ony kościelne i syreny fabry­
czne, zapow iada jące  chwilę zg o ­
nu m arszałka P iłsudskiego —  z a ­
m arło tętno życia. O godzinie 20 
min. 45 dzw ony m ilkną, w erble 
p rzesta ją  g rać . C ały  ruch kołowy 
został zatrzym any. O byw atele z

obnażonym i głow am i, w  skupieniu 
stanęli w  ciszy. W  kilkunastu  miej 
scach stolicy zapłonęły stosy. G łę 
boki ten hołd trw ał trzy  m inuty. 
Rozlegają się salw y arm atnie, o d ­
dane przez baterię , u staw ioną w  
p arku  Belw ederskim .

Ze stopni pałacu  Belw ederskie- 
go, po oddaniu  hołdu przez zeb ra  
nych m arszałkow i Piłsudskiem u, 
odczytał rozkaz m arszałka  P iłsud­
skiego, w ydany  do w o jska  z o- 
kazji zakończenia zw ycięskiej w oj 
ny, szef gab inetu  m in istra  Spr. 
W ojsk . płk. Kiliński.

Tuchaczewski w niełasce
„Parts Midi" donosi, że areszto- 

trawi ostatnio w  Moskwie opozycjo­
niści mieli podobno nawiązać kon­
takt z Tuchaczewskim, który mial 
zorientować się, że wzbudził podej­
rzenia i  miał się zdecydować na u. 
cieczkę z  Sowietów, którą zamierzał 
jakoby przeprowadzić podczas wyja­
zdu na koronację do Londynu. Plan 
ucieczki Tuchaczewskiego został je ­
dnak przez Rząd sowiecki udarem­
niony w ten sposób, że w  ostatniej 
chudli wycofano go ze składu dele­
gacji, wyznaczając na jego miejsce

admirała Orłowa.
„Pcuris Midi" zapowiada, że Tu­

chaczewski prawdopdobnie niezbyt 
długo pozostanie na swym nowym  
stanoivisku. Jednocześnie dziennik 
donosi z  Rygi, że przeniesiono w  
stan dyspozycji dowódcę leningradz 
kiego okręgu wojskowego gen. Kor­
ka. Oskarżają go, że nie dość ener­
gicznie zwalczał agitację opozycyjną 
w tym  okręgu. We wtorek miały krą 
żyć po Moskwie pogłoski, że gen. 
Kork został aresztowany.

M m  i m i a  patliom o p o i ń m
samobójstwo

GDANSK (PAT.). Na zebraniu 
stronnictwa narodowo - „socjali­
stycznego" w  Sopotach przyw ód­
ca partii w Gdańsku Forster po­
twierdził zapowiadane „dobrowol 
ne“ rozwiązanie stronnictwa nie­
miecko - narodowego, które ma w  
tych dniach nastąpić. Forster w y ­
raził przy tym nadzieję, że rów ­

nież i pozostałe partie opozycyjne 
w  Gdańsku pójdą za przykładem  
stronnictwa niemiecko -  narodo- 
w ogo, unikając w  ten sposób od­
powiednich zarządzeń w ładz. For 
ster uważa za bardziej pożyteczną  
likwidację partyj politycznych na 
podstawie dobrowolnego porozu­
mienia.

Zakończenie turnieju
szachow ego

Strajk SOO-robGtników
w fabryce sztucznego jedwabiu w Myszkowie

F abryka S ztucznego Jedw ab iu  I firmy urzędnik, który ograniczył
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W alk a  z  anarch ia
na drogach publicznych

P. P rezes Rady M inistrów , jako  
m inister S praw  W ew nętrznych 
w ydał do w szystk ich  w ojew odów  
i s ta ro s tów  następu jący  okólnik  w 
sp raw ie  ruchu na drogach :

Pom im o m ego za rządzen ia  z dn. 
17 w rześn ia r. ub. w ykroczenia 
przeciw ko przepisom  o ruchu na 
d rogach  trw a ją  w  dalszym  ciągu 
i nie są dość energicznie zw alcza 
ne. O prócz w ykroczeń, popełn ia­
nych przez używ ających  drogi, 
k tórzy z reguły przep isów  o ruchu 
nie p rzestrzega ją , pow odując tym  
ciągłe w ypadk i, szczególnie czę­
ste są w ybryki nieletnich, k tórzy 
P rzejeżdżających, zw łaszcza  s a ­
m ochodam i o b rzuca ją  kam ien ia­
mi, rozsypu jąc szkło, gw oździe i 
t- p., pow odując  niebezpieczeń­
stw o d la zd row ia jadących  o raz 
Uszkodzenia po jazdów .

Ten stan  rzeczy bezw zględnie 
nadal to lerow any  być nie może. 
W y p o m in a ją c  zatem  zarządzenie 
^ o je  z nd. 17 w rześn ia  r. ub. i 
przy toczone w nim zarządzen ia  po 
j e d n i e ,  polecam  z całym  nacis 

iem p rzy stąp ić  do energicznej 
Vatki x anarchią na drogach pu­

blicznych. W  stosunku do w y k ra­
czających należy z całą surow o­
ścią stosow ać kary  przew idziane 
w ustaw ie o p rzep isach  porządko 
w ych na d rogach  publicznych, 
szczególniej w  tych przypadkach, 
gdy  przepisy  p rzekraczane są św ia 
domie.

O ile chodzi o w ybryki n ielet­
nich, należy pociągnąć do odpo­
w iedzialności za  b rak  dozoru  ich 
rodziców  czy opiekunów . P rzypo  
m inam  rów nież o przepisach po ­
rządkow ych na d rogach  publicz­
nych o odpow iedzialności m ająt 
kow ej rodziców  i służbodaw eów  
za  nieletnie dzieci i służbę do lat 
14, o raz o odpow iedzialności w si, 
o sad  i m iast, na k tórych terenie 
dokonano szkody przez niew ykry 
tych spraw ców  z pośród  ludności 
m iejscow ej.

W  zakończeniu m inister poleca, 
ab y  szczególny nacisk  położyć na 
szybkie zała tw ien ie sp raw  k ar­
nych przy  w ykroczen iach  przeciw  
ko przepisom  o ruchu. S praw y ta ­
kie w inny być za ła tw iane  bez ża 
dnej zw łoki i trak to w a n e  jako  b a r  
dzo pilne.

w M yszkow ie je st spółką akcyjną 
francusko  - belg ijsk iego tow arzy- 
s tw a ; dyrektorem  odpow iedzia l­
nym i kierow nikiem  tej fabryki jest 
p. L. T hom as, który w raz  z labo- 
ran tk ą  p. Lange uw aża, że M ysz­
ków  to „B elgijskie K ongo", a ro ­
botn ików  fabryki m ożna szykano­
w ać, w yrzucać na bruk, o raz po­
niew ierać ich godność ludzką. Z 
tym  stanem  rzeczy robotnicy  po ­
stanow ili zerw ać i zo rgan izow ać 
się w C entralnym  Z w iązku R obot­
ników7 Przem ysłu  Chem icznego R. 
P. O ddział w  M yszkowie.

G dy firm a dow iedziała się, że ro ­
botnicy grem ialnie w pisu ją się do 
zw iązku, bez żadnej przyczyny 
zw olniła 3-ch robotn ików , a mla- 
n o y ic ie  Józefa P ale , A ntoniego Ku 
s tra  i Józefę Żywiołek.

S ek re ta ria t O kręgow y C en tra l­
nego Zw. Rob. Przem . Chemiczne- 
go w C zęstochow ie w ystosow ał pi 
sm o do Inspekcji P racy  24 ob w o ­
du w Zaw ierciu, p rosząc  o zw oła­
nie konferencji w sp ław ie  p rzy ję­
cia z pow rotem  zw olnionych i u 
kończenia sam ow oli. Na w yzna­
czoną przez p. Inspek to ra P racy 
konferencję w dniu 7 b. m. p. L. 
T hom as nie staw ił się, natom iast 
pozw olił sob ie użyć n iedopuszczal 
nych w yrazów  pod adresem  Inspe­
kcji P racy.

Inspektor P racy  ukazał za nie­
staw ienn ictw o  p. L. T h o m asa  grzy 
w ną 50 zł.. U przednio za niew y­
konanie za rządzeń  Inspekcji P ra ­
cy firm a zosta ła  u k aran a  g rzyw ną 
zł. 100 i odw’ołała  się do S ądu O- 
k ręgow ego , k tó ry  podw yższył w y­
m iar grzyw ny  dla dyr. J. M archa- 
la do 200 zł.

S ek re ta ria t O kręgow y, chcąc w y­
k azać  dobrą w olę, p rosił o w yzna 
czenie po raz drugi konferencji. 
W niosek  zosta ł uw zględniony  i p. 
Inspektor P racy  w yznaczył konfe­
rencję n a  dzień 11 b. m. N a kon­

ferencję zosta ł w ydelegow any z

Z akończył się tu rn ie j o m istrzo­
stw o W arszaw sk iego  Klubu S za­
chow ego, Kio:v jest nDoficiainym 
turniejem  o m istrzostw o W a rsza ­
wy. P ierw szą nagrodę o trzym ał 
zeszłoroczny zw ycięzca N ajdorf, 
olim pijczyk i zeszłoroczny m istrz 
W ęgier, o siąga jąc  10 i pół pkt. 
D rugą nagrodę zdobył P aulin  Fryd 
man, w ielokrotny olim pijczyk i wi 
cem istrz Polski, o raz b. m istrz

W arszaw y, m ając 9 i pół pkt. 
T rzec ia  n ag ro d a  p rzypad ła  M łyn­
kowi, k tó ry  osiągnął 9 pkt. C zw ar 
tą  nagrodę zdobył Kram er, olim­
pijczyk, b. m istrz W arszaw y  (8 

i pół pkt.), a  p ią tą  —  H enryk 
Friedm an, olim pijczyk, b. m istrz 
L w ow a i zw ycięzca osta tn iego  tu r  
nieju m iędzynarodow ego w  W ie­
dniu (7 j pół pkt.).

■ i M a a i i O s w o ś c i  -“S g i a r t o w a
się do złożenia pism a, że „nie uzna 
je de lega tów " i py ta —  jakim  p ra ­
w em  śm iał p. Inspektor P racy  z a ­
tw ierdzić delegatów  bez up rzed ­
niej zgody p. L. T h o m a sa (? l) . Pi­
sm o to było szczytem  bezczelności. 

W obec takiego postaw ien ia  sp ra ­
w y został sp isany  pro tokuł przez 
p. Inspektora P racy. S ekretarz o- 
k ręgow y z C zęstochow y złożył od 
pow iędnie ośw iadczenie.

Spokojnie p racu jących  robo tn i­
ków , oczekujących n a  załatw ienie 
sp raw y  sp row okow ał i pchnął do 
w alki p. L. T hom as, tak , że całko­
w ita  odpow iedzialność za stra jk  
sp ad a  na dy rek to ra  fabryki.

T reścią  pism w ystosow anych  do 
p. Inspektora P racy  przez D yrek­
cję Fabryki Sztucznego Jedw abiu  
w  M yszkow ie, o raz panującym i 
tam  stosunkam i w inno za in tereso ­
w ać się Min. Opieki Społecznej i 
ukrócić tupet i sam ow olę, gdyż z a ­
rządzen ia w ydane przez Inspekcję 
P racy , nie są w ykonyw ane.

O godz. 13-ej, po złożeniu sp ra ­
w ozdan ia przez delegatów  z od ­
bytej konferencji, robotnicy  jedno ­
m yślnie p roklam ow ali strajk .

S trajk iem  objętych jest 500 ro ­
botników7, w tym  przeszło 290 ko­
biet.

g>iika> nożna
ZOBACZYMY EGIPSKICH 
PIŁKARZY W  POLSCE.

Na dzień 3 i 4 sierpnia r. b. za­
rząd ŁZOPN za pośrednictwem me 
nagera Zingera zakontraktował me­
cze z egipską drużyną piłkarską, mi 
strzem Aleksandrii. Egzotyczni go­
ście rozegrają w pierwszym dniu 
mecz piłkarski z reprezentacją Ło­
dzi, a następnego dnia spotkają się! 
z ligowym ŁKS-em.

WZNOWIENIE SPOTKAŃ 
PIŁKARSKICH WARSZAWY  

I ŁODZI.
Zarząd ŁOZPN zwrócił się do za­

rządu warszawskiego OZPN o wzno 
wienie tradycyjnych ongiś zawodów 
piłkarskich między reprezentacjami 
Łodzi i Warszawy.

Wład2 e piłkarskie Warszawy w 
zasadzie wyraziły już zgodę na ro­
zegranie meczu. Ter min* Jeszcze nie 
ustalono. ■<-

ZAKOŃCZENIE RUNDY 
WIOSENNEJ PIŁKARSKICH 

MISTRZOSTW WARSZAWY.
W stolicy zakończyła śię wiosen­

na runda mistrzostw piłkarskich 
stolicy. Ostateczna punktacja klasy 
A przedstawia się następująco (w 
tabeli nie uwzględniony jest wnik 
meczu Bzura — Orkan, przerwane­
go przy stanie 1:0 dla Bzury): 

Tabela grupy 1-ej: 
pkt.

Sgaliła się wieś
Gnojnice

W środę w południe w grom a­
dzie Gnojnice pOw. jaworowskie* 
go w ybuchł olbrzymi pożar, któ­
ry strawił niemal catą w ieś. Spło­
nęło przeszło sto budynków m ie­
szkalnych i gospodarskich. Szko- 

.dy obliczane są na około 80 tys. 
złotych. Po godz. 18-ej przybył na 
miejsce pożaru p. w ojew oda lwo-w 
ski Biłyk w  towarzystw ie staro, 
sty pow iatow ego. Przyczyna po­
żaru na razie nieustalona. D o ­
chodzenie w  toku.

1) Polonia
2) Orkan
3) Fort Bema
4) PWATT
5) Bzura 
f>) Legia
7) Orzeł
8) Zorza

27
17
16
15
14
12

7
2

st. br. 
87:16 
52:33 
25:22 
25:26 
23:21 
22:34 
15:45 
12:64

Tabela grupy ll-ej: 
pkt. st. br.

1) Okęcie 25 46:17
2) Huragan 17 31:29
8) Warszawianka 15 29:24
4) CWS 13 27:20
5) PZL 13 26:23
6) Pogoń 13 36:33
7) AZS 10 25:36
8) Ordon 6 19:57 _

Cztery pierwsze kluby z każdej
grupy wchodzą do ligi okręgowej. 
Na razie z 1-ej grupy zakwalifiko­
wały się: Polonia. Orkan i Fort Be 
ma. 4-ym klubem będzie PWATT lub 
Bzura zależnie od wyników weryfi­
kacji meczu Bzura — Orkan.

Z 2-ej grupy zakwalifikowały eią 
już Okęcie, Huragan, Warszawian­
ka i CWS.

W grupie robotniczej mistrzostwa 
jeszcze nie są zakończone. W tabeli 
prowadzi Znicz, który ma najwięk­
sze szanse zdobycia mistrzostwa 
Warszawy robotniczego podokręgu. 
Drugie miejsce zajmuje Skra przed 
Gwiazdą. Jak wiadomo, podokręg ro 
botniczy odmówił udziału w okręgo- 
wej lidze.

SPRAWA K. S. DĄB 
OSTATECZNIE ZLIKWIDOWA­

NA.
Zarząd Polskiego Zw. Piłki Noż­

nej załatwił ostatecznie sprawę KS. 
Dąb. Rozpisane na żądanie okręgu 
śląskiego referendum z zapytaniami 
do okręgów czy życzą zwołania nad­
zwyczajnego walnego zgromadzenia 
dla ponownego zbadania sprawy Dę 
bu dało wynikł negatywny. Za zwo 
laniem zgromadzenia opowiedział© 
się 59 głosów, a przeciwko 213 gło. 
sów. Kilka okręgów nie odpowiedzią 
ło mimo monitów. Temsamem wal­
nego zgromadzenia dla sprawy Dę­
bu nie będzie.

W wyniku przeprowadzonych do­
chodzeń w sprawie Dębu uchwalono 
odsunąć inż. Durczaka z zarządu KS 
Dąb od piastowania mandatów w 
piłkarstwie w związku z udziałem 
z udziałom jego w tej aferze. 

ZMIANA GRANIC OKRĘGU 
KIELECKIEGO.

Zarząd PZPN na swem ostatniem 
posiedzeniu omówił sprawy związa­
ne z projektem zmiany granic> do. 
tych czasowego okręgu kieleckiego. 
Projekt ten obejmuje stworzenie no 
wego okręgu częstochowskiego, a 
przydzielenie podokręgu kieleckiego 
do podokręgu radomskiego przy War 
szawskim OZPN. Wnioski te rozpa­
trzone będą na specjalnej komisji 
poczem zwołane zostanie walne zgro 
madzenie okręgu kieleckiego.

K olarstw o
RUMUŃSCY KOLARZE WEZMĄ 
UDZIAŁ W  WYŚCIGU DOOKOŁA 

POLSKI.
Rumuński Związek Kolarski za­

wiadomił Polski Związek Kolarski, 
że drużyna rumuńska, złożona z 4 
zawodników, weźmie udział w mię. 
dzynarodowym wyścigu kolarskim 
dookoła Polski. Definitywnie zatem 
na liście zgłoszeń figurują już dwa 
państwa.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Represje za słowa prawdy
Z zebrania pocztowców

W  dniu 9 b. m. odbyło się ze­
b ran ie  doroczne pocztow ców  w  
sali P. P rzyspos. W ojskow ego.

Na przeszło 1000 członków  o r­
gan izacji przybyło  fra zebran ie  z a ­
ledw ie 160 osób. Z ebran iu  p rze­
w odniczy ł T ykw iński, p rezes n a ­
czelny o rganizacji. W idocznie z a ­
rzą d  zw iązku pocztow ców  nie cie­
szy się zbytn ią sym patją  w śród  
sw ych członków , skoro  na tak  
duże koło przybyła tak a  m ała 
liczba zain teresow anych . Że is to t­
nie tak i s tan  n iezadow olenia is t­
nieje, św iadczyć m oże fak t, iż 
m ów cy w  ostrych  słow ach rzeczo­
w ej kry tyk i zdem askow ali n iepo­
pu larnych  „dzia łaczy", o d g ry w a­
jących  podw ójną rolę i kom utu ją­
cych synekury  w  przeróżnych 
zw iązkach  i radach  nadzorczych.

D ow iadujem y się, że działacze 
ze zw iązku  pocztow ców  po trafią , 
oprócz instalizow ania się na in­
tra tnych  posadkach , nic zapom i­
nać i o tych członkach, których
w ystąp ien ia, aczkolw iek słuszne,
m ogą im zaszkodzić. Za w y s tą ­
pienie n a  zebran iu  ze słow am i kry 
tyki zos ta ł jeden z m ów ców , d aw ­
ny p rezes Koła i w ieloletni ob roń ­
ca dyscyplinarny, Kochański, prze 
niesiony do urzędu Radziejów .
Podobne rep resje  spo tkały  5 in­
nych członków , kry tykujących  
Z w iązek w  Toruniu . Cóż n a  to  
Z w iązek? Jak ą  zam ierza p rzep ro ­
w adzić interw encję i jak  w yg ląda 
w łaściw e oblicze pp. Tykw ińskich  
i św idersk ich  ze szkoły m achia- 
w elskiej osław ionego  S tangrec ia- 
ka, b. posła BBW R.?

Inspektorzy pracy
a godziny handlu

Z osta ło  w ydane zarządzenie dla 
Inspek to rów  P racy  w  spraw ie 
zw iększenia kontroli nad przed­
sięb iorstw am i handlow ym i. Cho­
dzi o skontro low anie, czy takie 
p rzed sięb io rstw a za trudn iające  
personel nie zm uszają do pracy

ponad ilość godzin, przew idzia- 
nych w  ustaw ie. W  w ypadku 
ujaw nien ia w ykroczenia są spo­
rządzane protokuły  i p rzekazy, 
w ane do sta ro stw  celem ukaran ia  
w innych.

Zastąpienie dzwonków ręcznych
w bramach, e l e k t r y c z n y m i

Z godnie z rozporządzeniem  p. 
kom isarza  rządu  o otw ieraniu  i za 
m ykaniu bram  w ejściow ych dó  
nieruchom ości, przy  każdej b r a ­
mie musi zna jdow ać się  dzwonek.

W  zw iązku z ak c ją  p row adzoną 
przez w ładze adm in istracy jne zwal 
czan ia  hałasów  w porze nocnej w 
stolicy, w ładze te  p rzystąp iły  do 
akc ji zm ierza jącej do zam iany 
dzw onków  ręcznych, znajdu jących  
się w  nieruchom ościach szczegól­
nie na pery ferjach  ,na dzw onki e- 
lektryczne. W  dom ach, w  których 
niem a elektryczności, należy zak ła 
dać  dzwonki przy  pom ocy b a terji.

W  in teresie przeto  w łaścicieli 
dom ów  leży dokonanie tej zm ia­

ny, by nie narazić  się na sporządza 
nie protokufów  i w ynikające z t e ­
go przykre konsekwencje.

O m aw iana akc ja  je s t tym bar. 
dziej konieczna, iż latem  przy o- 
tw artych  oknach używ anie dzwon 
ków ręcznych budzi ze snu lokato 
rów całego domu.

01 ll L i .  z W i n  As M i s k a  i Otwocko
w 3 6  m in u t

W  ruchu pociągów  podm iejskich 
w arszaw skiego  w ęzła kolejow ego 
trak c ji elektrycznej za jd ą  od 22 b. 
m. nas tęp u jące  zm iany: m iędzy
W arszaw ą G łów ną i G rodziskiem  
będzie w  ruchu 12 par, m iędzy 
W arszaw ą G łów ną i P ruszkow em  
14 p a r  pociągów  dziennie, a  m ię­
dzy W arszaw ą G łów ną i O tw oc 
kiem 25 p a r  codziennie i 3 pary  
św iąteczne trak c ji elektrycznej.

W  porów naniu  z obecnym  cza­
sem jazd y  pociągów  trak c ji p a ro ­
wej ,czas jazdy  tych pociągów  bę

dzie skrócony, a m ianow icie: mię 
dzy W a rsza w ą  i G rodziskiem  o 12 
minut, w  kierunku odw rotnym  o 13 
minut, m iędzy W arszaw ą  i P rusz  
kowem o 7 m inut, w kierunku od- 
w rotnym  o 8 m inut .w reszcie mię- 
dzy W a rsza w ą  i O twockiem  w  o- 
bydw óch kierunkach po 19 m inut.

W  ten sposób  p rze jazd  z W a r­
szaw y do G rodziska będzie trw ał 
36 m inut, z W arszaw y do O tw oc­
ka rów nież 36 minut, z W arszaw y 
do P ruszkow a 21 m inut (razem  z 
posto jam i)

BOLACH
G Ł O W Y
PR O SZK I OLA

DOROSLVCW
ZE Z N A K IE M  F A B R Y C Z N Y M *

OLKA
KoA mniejszy od psa

W  O grodzie Zoologicznym  w 
W arszaw ie  urodził się kucyk szo- 
tlandzki. Z pośród  dziesięciu u ro ­
dzonych dotychczas w  Zoo, jest 
on najm niejszy , albow iem  m a w 
tej chwili 50 cm. w zrostu , jest

więc nieco w iększy od foxteriera. 
N ow onarodzony  znajdzie  sią w za ­
grodzie dostępnej dla publiczności 
za tydzień i stanow ić będzie nie- 
lad a  a trakc ję  naszego  Zoo.

Co grają w teatrach?
T E A T R  W IE L K I. Dziś wznowio­

n a  z wielkim powodzeniem opera ko­
m iczna J . O ffenbacha „O rfeusz w 
piekie*

T E A T R  NARODOW Y: Dziś ko­
m edia S haw a „K orsarz  i L ady" z 
Ć w iklińską i W ęgrzynem  w rolach ty  
tułowych.

T E A T R  P O L S K I: Dziś p rzedsta ­
w ienie „W iśniow ego e ad u "  Czecho­
wa.

TEA TR  NOW Y: Dziś kom edia Ma 
r i i  Paw likow skiej „N agroda lite ra .

TEA TR  M A ŁY : G ra nową kome­
dię A. Cwojdzińskiego p. t .  „F reuda  
T eoria  Snów".

T E A T R  L E T N I. Dziś komedia 
„A dam  i E w a".

TEA TR  K AM ERA LN Y : Dziś sztu 
k a  Ja n a  V aszary  „M ałżeństw o".

T E A T R  M A L IC K IE J daje  co wie­
czór wesołą komedię „M ała K itty  i 
w ielka polityka".

CYRULIK W A RSZA W SKI: Dziś
rew ia „Słońce w C yruliku" z H . O r­
donówną, Law ińskim  i Zniczem na  
czele zespołu.

T EA T R  ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły E m il1'.

TEA T R  „W IELK A  R EW IA " (K a 
row a 18). Przedstaw ien ie  zawieszone 
na  okres prób do nowej komedii m u­
zycznej p. t. „Podw ójne życie panny 
Leny" w  inscenizacji K azim ierza R ru  
kowskiego. W  rolach głównych Lena 
Żelichowska i Al. Żabczyński. P re ­
m ie w sobotę dnia 15 b. m.

STOŁECZN Y  T E A T R  PO W SZ E ­
CHNY. Dziś przy  ul. M łynarskiej 2 
„Gołębie serca".

TEA T R  LUDOWY (O bożna 1/3) 
Codziennie „W esele K ujaw skie".

ŻYDOWSKI T EA T R  R EPR E Z EN ­
TA C Y JN Y  (Nowości B ielańska 5 ): 
Dziś „N a w arszaw skim  jarm arku".

ARTUR SCHN ABEL W FIL H A R  
M ONII. S łynny p ian is ta  A rtu r  Schną 
bel, n iezrów nany in te rp re ta to r  utwo 
rów Beethovena, g rać  bedzie w nad ­
chodzący p iątek  w F ilharm onii W ar 
szaw skiej. .T y stęp  Schnabla ■wywo­
łał niezw ykłe zainteresow anie w śród 
licznych s fe r m elom anów i zwolen­
ników jego ta len tu .

R O S Y JSK IE  STUD IO  D RA M A ­
TY C Z N E  (Nowy Ś w iat 10). W  p ią ­
tek , sobotę i niedzielę o godsz. 20-ej 
św ietna komedia Gogola „Ożenek" z 
G ulanicką, Orłowrem i Sikiewiczem.

Popołudniówfci
świąteczne

W obydwa dni św iąteczne, w  n ie ­
dzielę i poniedziałek, ukaże się w 
te a trz e  Polskim o godz. 3.o0 po poł. 
znakom ita, wesoła komedia G, B. 
Shaw 'a  „Pygm alion".

W  tea trze  M ałym  w niedzielę i w 
poniedziałek o godz. 3.30 po poł. 
dana będzie piękna siztuka J . Iw asz­
kiewicza „L ato  w N ohan t”.

Arcydzieło F re d ry  „P an  Jow ial- 
ski" ukaże się w niedzielę i ponie­
działek o godz. 3.30 pop. z Solskim, 
W ęgrzynem  i Zelwerowiczem n a  cze­
le w tea trze  Narodowym .

.J u t r o  niedziela" g ra n a  będzie w 
te a trz e  L etnim  w niedzielę i ponie­
działek o godz 4 pop. z Brzezińską, 
F ertnerem , G rabowskim  i W araec. 
kim  na czele.

Komunikat
dla dzielnic p a rty jn ych , Zw . Zawodo­

w ych, O rganizacyj sportow ych, 
ośw iatow ych i t. d.

W arsz. O kręg. Kom. Rob. P P S  i 
Radr. Zawodowa ir». W arszaw y o rg a . 
n izu ją  w  dniu  23 b. m . (niedziela) 
o godz. 10.30 ran o  w sali „W ielkiej 
Rewii", K arow a 18, odczyt zbiorowy: 

„W ALCZĄCA H IS Z P A N IA " 
Referow ać będą tow. tow. A nt. 

Zdanowski i W ik tor A lter, k tórzy  w 
tych dniach powrócili z H iszpanii, 
po dłuższym tam  pobycie w różnych 
ir.i e.i scowościach.

K a rty  w stępu dla członków zam a­
w iać należy w S ekre tariac ie  W. OKR 
P P S , ul. D ługa 21, tel. 11-92-70 w 
godz. 13-ta — 20-ta do dnia 17 m a­
ja . N a podstaw ie tych  zgłoszeń zo- 
fjtaną roadizSekme k a r ty  w stępu w 
dniu 18 m aja.

Kolejka do Wilanowa
W obec zb liżającego  się okresu 

w yprow adzen ia  kolejki w ilanow ­
skiej z g ran ic  W arszaw y , m iesz­
kańcy okolic podw arszaw sk ich  na 
linii W a rsza w a  —  Chylice w y stę ­
pują przeciw  te j decyzji. P o zb a­
w ienie tych okolic kom unikacji ko- 
lejow ej jest niebezpieczne i szk o ­
dliw e. S p raw a będzie w  tych 
dniach osta teczn ie zrew idow ana. 
Nie jest w ykluczona szybka m oto 
ryzacja tej kolejki.

Znikną wędki
z dachów

W  żadnym  epropejskim  mieście 
nie są  to le row ane tego typu ante- 
ny, jak ie  spo tykam y w W a rsz a ­
wie. S terczące z dachów  w ędki 
krzyw e i szpetne nie są nigdzie 
dopuszczalne. Jak  dow iadujem y 
się, o p racow yw ane są przepisy  o 
an tenach . P rak ty k a  w ykazała , iż 
najbardzie j dobre z punktu  w idze­
n ia odbioru  rad iow ego  i estetyki 
są  an teny  zb io row e p rzym ocow a­
ne do jednego  m asztu, ek ran o w a­
ne i p rzeprow adzone do m ieszkań 
w  murze.

74.090 a p s r s tć w  te le fo ­
nicznych w W arszaw ie

W  k w ie tn iu  r . b . za łożone w 
W arszaw ie a p a ra ty  647 now ym  a- 
bo n en to m , dz ięk i czem u n a  1 m a­
ja  r . b . W arszaw a liczy ła ogółem  
61.180 abonen tów , d y sp o n u ją ­
cych 74,006 au a ra ta m i.

Kronika Organizacyjna
P IĄ T E K .

IV p ią tek , dn. 14 b. m. o godz. 7 
wiecz. na niżej podanych dzielni 
each odbędą się zeb ran ia  o rgan iza . 
cyjne d la  członków P a r tii ,  na któ 
rych zostanie złożone spraw ozdanie 
z R ady  N aczelnej PPS.

Dz. W ola-C syste— W olska 44; ref. 
tow. A. Zdanowski.

Dz. Jerozolim a  — Chłodna 30; ref. 
tow. Z. Zarem ba.

Dz. „M arym ont - Żolibórz"— K ra ­
sińskiego 10; ref. tow. A. Próchnik.

Dz. S tarów ka  —  D ługa 21 m. 8.
Dz. P raga  —  B rukow a 35 m. 14.
Dz. Grochów  — Dobrowoja 4 m. 1 

róg  Modrzewiowej
Dz. Powiśle  —  Czerwonego Krzy. 

ża 20; re f . tow. M isiorowski.
Dz. C zerniaków — Nowosielecka 1; 

ref. tow. St. G arlicki.
Dz. Mokotów>— R acław icka 4; ref. 

tow. St. Benkiel.
Dz. Rakoiviec — Pruszkow ska 6; 

ref. tow. B. D ratw a.
Dz. Ochota  —  G rójecka 94; re f . 

tow. W. Piontek.
Dz. P ow ązki — K acza 7 ; ref. 

tow . W itu ła  n. t .  „Zw. zawodowe a 
P artie  polityczno".

Dz. A nnopol - N. Bródno  — Bia- 
łołęcka 51; ref. tow  M. P rask i n. t. 
..D yk ta tu ry  w  ostatnich czterech  
w iekach".

Dz. E lsnerów  — Szosa Radzym iń- 
ska, dom F eren ca ; ref. toiv. Szla. 
kowski.

Nasza Rubryka
IN TELIG EN TN Y  długoletn i restau 

rator. inwalida obrońca Lwowa, podofi 
cer rezerwy, poszukuje zajęcia, adm in l 
stratora. m agazyniera, kontro lera, mar 
kiera, portiera, windowego, nadzorcy 
i t. p„ referencje zabezpieczenie.

Łaskawe zgłoszenia „Reprezentacyj 
ny", Warszawa, W arecka 12 m. 31.

KAWALER uczciwy poszukuje ja 
kiejkolw iek pracy, wymagania skrom ne 
kaucja, referencje. Oferty do redakcji 
pod „Zdolny".

MŁODA PANNA la t 18 poszukuje 
pracy , najchę tn ie j do sklepu. O ferty  
składać do A dm inistracji „R obotni­
ka" dla B. K.

MŁODY CZŁOW IEK, po wojsku 
Pracowity i uczciwy. 6 ki. gimn. Prosi 
o pracę. Łaskawe oferty do Redakcji 
dla ..Tadeusza".

TECH N IK  - ELEK TRY K, la t 25, 
poszukuję p rak tyk i, m. Łuniniec, dom 
kol. 70, P io tr Skrobot.

Kalkulacfa mąki
Przeciw pdłhurtowi

Jak  w iadom o w ładze K om isa­
riatu  Rządu, p rzep row adzając  kal 
kulację cen m ąki, b io rą  pod uw a- 
gę rozp ię tość pom iędzy ceną m ą­
ki w  m łynie a detalem . Rozpiętość 
ta  w ynosi 15 proc., p rzy  czym po­
zostaw ia  się 5 proc. dla pó łhurto- 
w nika i 10 proc. d la  detalisty . W  
szeregu  m iejscow ości n a  prow incji

s ta ro s to w ie  odm aw iają  p rzyznan ia  
5 proc. d la  pó łhurtu . O ile chodzi 
o ośrodkj p rzem ysłow e, k tó re  po­
k ry w ają  zapo trzebow an ie  sw ego 
rynku w  m ałym  stopniu , ro la pół- 
h u rtow nika je s t zrozum iała. Z w ła­
szcza chodziłoby w  danym  w y p ad  
ku o Z agłębie, gdzie ta  sp ra w a  
je s t w y ją tk o w o  ak tualna .

Wypadki doby
ZDERZENIE W OZU Z TRAM- 

WAJEM.
P rzy zbiegu ul. T ow arow ej ' 

S rebrnej, n as tąp iło  zderzenie p o ­
ciągu tram w ajow ego  z wozem, na 
ładow anym  bańkam i z mlekiem. 
W skutek  zderzenia, wóz zo s ta ł wy 
w rócony. Pow ożący  i w łaściciel 
Józef S taw icki, zdo ła ł w porę ze­
skoczyć, żona za ś  jego, Jadw iga, 
zo s ta ła  przygnieciona przez wóz. 
O gólnie po tłuczoną m ąż przew iózł 
na s tac ję  P ogotow ia. W óz częścio 
wo uszkodzony.

GDY ŻONA CHCE ZMIENIĆ 
MĘŻA...

31-letnia E ugenia D yw anow ska, 
po 10-letnim pożyciu m ałżeńskim , 
doszła do przekonania , że m ąż jej, 
K azim ierz, p rzesta ł być in te resu ją  
cym, wobec czego najw yższy  czas 
rozejść się z nim i w yszukać sobie 
innego. Z zam iaram i swymi, zw ie­
rzyła się mężowi. G dy jed n ak  ten 
o sta tn i ośw iadczył kategorycznie, 
że nie chce słyszeć o żadnym  roz­
wodzie, w ów czas w przystęp ie sil 
nego zdenerw ow ania n iew iasta 
rzuciła się na m ałżonka, pobiła go 
i p od rapa ła . Dyw anow ski zgłosił 
się do am bulatorium  filii P ogo to ­
w ia, gdzie lekarz udzielił mu po ­
mocy, stw ie rdza jąc  potłuczenie i 
pod rapan ie  tw arzy  i lewej ręki. 
PRZEJECHANA PRZEZ ROWER.

N a moście Poniatow skiego, zo­
s ta ła  prze jechana przez row er 28- 
le tn ia  N ata lia  A dam ska, robotni­
ca. R anną w głow ę opatrzy ło  P o ­
gotow ie i przew iozło do domu.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE DOROŻ­
KARZA.

N a rogu N alew ek i F ranciszkań  
skiej za słab ł i s trac ił p rzytom ność 
dorożkarz , 42-letni Jakób  K uszer. 
N ieprzytom nego i w  stan ie  cięż- 
kim, P ogo tow ie  przew iozło  do szpi 
ta la  na Czystem .

NIEBEZPIECZNA PRACA KOLE­
JARZY.

N a stacji S ierpc, w  czasie p ra ­
cy p rzy  m anew row aniu  w agonów , 
doznał zgniecenia p raw ej ręki zde 
rzakam i w agonów  47-Ietni F ra n c i ' 
szek Lew andowski, ham ulcow y. 
N ieszczęśliw ego przew ieziono do 
W arszaw y  i um ieszczono w  szp i. 
ta lu  P rzem ienien ia P ańsk iego .

— N a s tac ji W a rsza w a  - P ra g a , 
48-1. zw rotniczy, A dam  Lendzion, 
zos ta ł po trącony  przez pociąg  i do 
zna? po tłuczenia p raw ego  p rze d rą  
m ienia i uda. N ieszczęśliw ego o p a  
trzy ło  P ogotow ie i przew iozło  do 
domu.

Czasowa zmiana trasy 
autobusów linii „C“

W  związku z  przeprowadzany­
mi robotam i b rukarsk im i i usuwa  
niem  szyn n a  ul. B agno, autobusy  
linii „C “ (pl. M uranow ski —  d w o­
rzec G łów ny), kierow ane są cza­
sowo z pl. G rzybow skiego ul. P ró ­
żną, Z ielną, Św iętokrzyską —  do 
W ielkiej —  n a  dw orzec G łów ny i 
z pow rotem  tą sam ą d rogą.

Co wyświetlają Kina?

N i e w ł a ś c i w i  l u d z i e
na niewłaściwych miejscach

Piszą nam  z Zagłębia D ąbrow ­
skiego:

K ilkakrotnie poruszano  w  p ra ­
sie zagłębiow skiej, że ogólny w y­
nik akcji pom ocy zim ow ej w  Z a­
głębiu —  poza św iadczeniam i 
Ś w ia ta  P racy  —  nie był zby t po ­
myślny.

S p raw ę tę  om ów im y w  jednym  
z najbliższych num erów ; narazie 
m usim y stw ierdzić, że pow ołanie—  
w edług  u tartych  m etod —  na s ta ­
now isko p rzew odniczącego  M iej­
skiego O byw atelskiego Komitetu 
zim ow ej pom ocy bezrobotnym  pre 
zydenta m iasta , p. K aczkow skie­
go, nie m ogło w płynąć dodatnio  
na ofiarność społeczeństw a.

P. K aczkow ski bow iem  nie cie­
szy się zaufaniem ludności.

Ludność Z ag łęb ia  zby t dobrze 
pam ięta, jak  to  p. K aczkow ski— 
w  okresie , kiedy K asy Chorych

całkow icie zap rzes ta ły  w ysyłan ia 
ludzi n ap raw dę chorych do .„le­
czenia klim atycznego", korzystał 
z tak iego  leczenia, w raz  z rodzi­
ną: tak  się jak o ś cudow nie złoży­
ło, że obydw oje państw o  K acz­
kow scy zostali w tedy w ysiani do 
Z akopanego— i to  ak u ra t w  o k re ­
sie św ią t B ożego N arodzenia!...

Ludność Z ag łęb ia  w ie rów nież, 
ile to  pensyj i dodatków  kum ulu­
je  w  sw ych rękach p. prezydent 
K aczkow ski (i to  w szystko  z fun­
duszów  publicznych!).

T o  nie jest ty tu ł do chwały...

OGŁOSZENIA DROBNE
P  H U T  F I A U P  starą, nowoczesną 
I U u L Ł L M n Ę  kryształy, m arna  
ry, majoliki i t. d. reperuje, dorabia 
brakujące części bez śladu. „Diana*, 
Jasna 22 —  7, tel. 6-94-45.

ADRIA: „Nev-York-San Francisco*.
APOLLO: „Kłopoty sportowca" i 

„Łowca przygód".
ANTINEA: „Czarne róże" i „Sztan­

dar wolności".
AMOR: „Panowie w cylindrach*'

i „Gabinet figur w«jsk°ivych".
AKRON: „Hotel Savoy 217" i „Pat 

i Patachan".
AS: „Eohaterowie Sybiru". 
ANTINEA: „Bohaterowie Sybiru" i 

„Na dnie morza".
BAŁTYK: „Dama kameliowa".

BIS: .Ser.oiita w m asce" i „D zisie j­
sze czasy".

CZARY: „Matura".
CAPITOL: „Władca podwodnego

świata".
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie* 
COLOSSEUM: „Droga do Rio". 
ELITE: „Mam 19 lat" i „Ostatni po­

ganin".
EUROPA: „Zabronione szczęście". 

FAM A: „Nicpoń".
FLORIDA: „Rose Marie" i „Cowboy 

bohater".
FORUM: „Suzy" i „Pięcioraczki". 

FILHARMONIA: „Urwisy" z Pat i 
Patachem.

GDYNIA: „Kochany ?>buz". 
GLORIA: „Syn admirała" i „Chiń­

ski słowik".
HOLLYWOOD: „Płomienne serca". 
HELIOS: „Amerykańska awantura". 
ITALIA: „Król kobiet".
IMPERIAL: „Cienie przeszłości" i

„Kobieta i brylant".
KOMETA: „Płomienne serca".

-  8K KOMETA —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

W sp an ia ły  ep o s b ohaterstw a, 
p o św ięc en ia  i ofiarnej m iłości

«

MAJESTIC: „San Francisco".

MAJESTIC p. 4
SAN FRANCISCO

J. Mac Dona ld -C ia rk  Gable

7 5  or- 1 Ił.
Oaewol. od 12 la t

NOWA TOMBOLA: „Caranga" i
„Fortancerka".

MUCHA: „Straszny dwór".
M IE JS K I: „Noc przed bitwą".

MIEJSKI po«-6-8- 1?I święta 4-6-8-10

a rcyd zie ło  
polskiej k inem atografii

Na scenie REWIA

LOS: „Ada to nie wypada".
M ASKA: „Mały lord" i „Pieśń milo-

MARS: „Romeo i Julia", 
i MEWA: „Żółty skarb" i „Armia

w ron tyt. ANNA8ELLA
Bilety ulg. za wyj. premier, 

sobót i świąt I miejsca 5 0  gr.

OKO PRASKIE: „Załoga" i  „Miło­
sne niespodzianki".
P A N : „Dorożkarz nr. 13".

PETIT TRIANON: „Ich troje" i 
„Skowronek" z M. Eggerth. 
POPULARNY: „Czarny anioł" i re­

wia.
PROMIEŃ: „Pod dwiema flagami". 
PRAGA: „Piekło Chin" i „Brygada 
śmiałych".

RAJ: „Czarownica*'.
RIALTO: „Od wtorku do czwartku*'. 
RENA: „Cyrk na okręcie". 
RIVIERA: „Czarny hrabia*' z Pat i 

Patachem.
ROMA: „Krew na morzu".
ROXY: „Czarny hrabia" (P at j Pata- 

chon).
SOKÓŁ: „Moskwa —  Szanghaj" i 

„Teatr przyjechał".
SORRENTO: „Nowe przygody Ta­

rzana".
STYLOWY: „Klub kobiet".

ŚWIT: „Moja gwiazdeczka" z Shir­
ley Tempie.
ŚWIATOWID: „Maroko".
STUDIO: „Zwyciężyły kobiety". 
SFINKS: „Droga do sławy*'.
TON: „Romeo i Julia".
UCIECHA: „Ucieczka Tarzana”.  
UNIA: „Rok 2.000" i rewia.

R edaktor o d p ow ied zia ln y : LUDW IK W INTEROK. Odbito w drukarni Sp. N akładow o-W ydaw niczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


